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W ie d e ń  d. 4. m aja. „P o litische-C or- 
yespondez dow iaduje się , że delegacje zw o­
łane zosta ły  n i  15. t. m. do B uda-P esz tu .

M onach ium  d. 4. m aja. Izb a  depu to­
wanych p rz y ję ła  w dalszej dyskusyi w nio­
sek kom isji, ażeby uniew ażnić w ybory d e­
putow anych m onachijsk ich .

L w 6 w  d. 6. maja.
(Nowa Ugoda a u s tro -w ęg ie rsk a  a W ęgry . —  

Sprawa w sc h o d n ia ; k ie ru ją c y  a r ty k n ł o rg an u  bis
w trk o w sk ieg o ; douiesi uia o rganu  m oskalofiłsk iego.)»

Podane wczoraj w „Ost. W iad.“ doniesie­
c ie  Nowej Pressy, pochodzące widocznie z u- 
rzędowego źródła austrjackiego, gdyż we w szy­
stkich pismach centralistycznych je s t powtó­
rzone, nznpełnia nam zarys ogólny e k o n o ­
m i c z n e j  u g o d y  a u s t r o w ę g i e r s k i e j ,  
do,.aje, że i spraw a k w o t o w a  j e s t  w zasa­
dzie rozstrzygniętą, o ile to od obu gabinetów 
i od korony zależy, a Wiener Abp. zapewnia, 
że „w Radzie korony nastąp iła  ju ż  zupełna u 
mowa co do odnowienia p r a w n o  - p o l i t y -  
c z n y c h stosunków .między k r a ja m i  w Radzie 
p a ts tw a  reprezentowaliemi, a krajam i korony 
W ig ie r s k i e j . "  a  zatem je s t już p r z y g o to w a n ą  
nowa ugoda między Przedlitaw ią a W ęgrami 
^ e  w szystkich względach.

* Co do formaluego traktow ania, rzecz się 
ma' jak  następuje. Spraw a kwotowa mnsi we 
dług ustaw y ugodowej (austrjackiej z d. 21. 
S ru iu ia  1867 §§. 1. i 36) przejść przez depu­
tu je  regnikol&rue. Rada państw a i sejm wę­
gierski w ybierają do nich członków w równej 
i '  bie (w r. 1867 nstaw ą z dnia 16. lipca wy- 

sła a anstrjaęka Izba panów 5, a Izba posłów 
10 członków, — §. 36. ustaw y z d. 21. gra- 
dnia 1867 nie podaje cyfrowo liczby członków.) 
Deputacje przy udziale odnośnych gabinetów wy­
pracowują projekt, k tóry  przez gabinety parła 
men tom ma być przedłożony, k tóre z nim według 
.''egulaminu postąp ią; zgodno uchwały obu p arla ­
mentów przedkłada się koronie do sankcji. R eszta 
spraw wspólnych może być trak tow aną albo za 
'Oś'ednictwem deputacyj regnikolarnych, albo 
®ż bsz nich, tylko gabinety za wspólnem po- 

■**0: imieniem wypracowują projekt, k tóry  obu 
>ą"^m cU tom  iiia uyó p n ed ło iiiiiy , a zgodne o- 
JU jarlauientów uchw ały koroua Bankcjonuje. 
O t : spraw a kwotowa musi iść przez depntacje 
"egnikolarne, i będzie im oddaną - -  resz ta  
Jpn.w  zaś nie pójdzie przez to pośrednictwo, 
Ponieważ nie muti,- i ponieważ trzeba by zwo- 
ywać Radę państw a de wyborn deputacyj, co 

Jest niedogodnem tak ze względu na porę i ko-
jakoteż na szybkość w załatw ianiu. We­

dług Eona, rząd węgierski już w tym miesiącu 
*łoiy sejmowi sprawozdanie o ugodzie, i zażą­
da upoważnienia do wypracowania projektu u- 
®tawy na podstawie tego sprawozdania, k tó ry ­
by w jesieni przedłożony został sejmowi, (a ró

wnocześnie ze strony rządn austrjackiego R a ­
dzie państwa).

Z wyjątkiem Deutsche Ztg., w szystkie dzien­
niki centralistyczne przyjęły ugodę z radością, 
bo na daleko większe ustępstw a dla W ęgier 
były przygotowane

Natom iast artyku ły  pism węgierskich brzmią 
ponuro. Pester Lloyd  powiada: Dobrze, że się 
ta  fatalna b istorja skończyła, ale dzieła jej, o 
wocu ty ła  mozołów, nie witamy radośnie. J e s t  
w niem pewien postęp kn lepszemu, ale zawsziś 
otrzymaliśmy mało, daleko mniej, niż się nawet 
uajum iarkowańsi spodziewali. Aktywa i passy- 
wa między A ustrją a W ęgram i ciągle jeszcze 
są nierówno podzielone. Najmocniej jednak d o t­
knęły nas owe pojawy nienawiści i złej woli ze 
strony anstrjackiej, przykrzejsze one, były niż 
nawet opór ministrów austrjackich. Nie boimy 
się guiewu i uiemiętuości naszych takzwanych 
„przyjaciół", większe bnrze W ęgry już prze 
trw ały — ale w przerażający sposób okazało 
się. że moralna podstaw a stusnuku prawno po 
litycznego między A ustrją a Węgrami je s t r a ­
czej snppozye.ją, jak rzeczywistością. Stosunek 
ten i żywotność onego polega na naturalnej so­
lidarności, konstytncyjnie urządzonych ludów w 
obu częściach monarchii. I  jakaż to solidarność, 
jeżeli już spór w kwestjach m aterjalnych wy­
starczy do rozpalenia umysłów w A ustrji tak 
dalece, że ze wszystkich kątów  odzywa się róg 
bojowy jakny przeciwr odwiecznemu wrogowi?"

Pcsti Naplo uderza w najdrażliwszy na ra ­
zie punkt tej sprawy. Powiada on: Następstwa 
fnzji stronnictw  węgierskich wyobraziliśmy so­
bie całkiem inaczej. Mogliśmy przecie liczyć na 
io , że ci, co przez 8 la t występy wali przeciw 
wszelkiej naw et myśli ugody, napraw ią conaj 
mniej wszystkie inaterjalne wady ngody z roku 
1867. O, jakżeż wielkimi wydają się twórcy u- 
gody z r. 1867 w porównaniu z karłam i obe­
cnej ugody! W ówczas mieliśmy m ir u dworu i w 
wojskowości, a nie mieliśmy konstytucji — a 
jednak zdobyli oni koustytucję, i zachowali dla 
narodu n i e t k n i ę t e m  prawo pomyślnego u 
regulowania przyszłości m aterjalnej. Popełnili 
błędy, ale też nie mieli doświadczenia. Co z re ­
sztą  oni przyrzekali, to i dotrzymali. Dzisiej­
sza jednak ugoda je s t nie postępem. W y r z e ­
k l i ś m y  s i ę  s a m o i s t n e j ,  interesom  naro­
du odpowiedniej p o l i t y k i  e k o n o m i c z n e j .  
Karnością klubową wymoże się w sejmie przy­
jęcie tej ugody, ale myślenia n ik t zakazać nie 
może, i nietr/.ymąjące się karności klubowej 
koła, nie zawiążą sobie gęby."

Ja k  widzimy, Pesti Naplo uderzył w samo 
sedno rzeczy. Mówimy te miauowicie ze wzglę­
du n» sprawę bankową. Praw da, że W ęgry bę­
dą miały odtąd udział równy z A ustrją w usta­
w od aw stw ie  u au k orem  — za w sz e  jed nak  j e ­
dność bankowa, u % jaką się zgodzono, sp ęta ła  
całą sameistność W ęgier ekonomiczną i finan­
sową, a temsamem i polityczną. Ugoda z roku 
1867 była węzłem, ugoda obecna to kleszcze 
dla W ęgier. Można teraz Węgrom dać osobną 
armię i osobną reprezentację dyplomatyczną, a 
jednak będą odtąd silniej skrępowane jak do­
tąd  bez armii węgierskiej. W ola wprawdzie 
Nemzeti H irla p : „Zostaliśmy pobici, ale tylko 
w jednej bitw ie; kampanii nie przegraliśm y je ­
szcze. N aszą je s t przyszłość, i naszą jest poli­
tyka odrębnego okręgu cłowego; ekonomiczna

10 la t odroczono" — ale to tylko frazesy dla 
tumanienia siebie samego puszczone. Do 10 la t 
nie zostanie waluta przyw róconą, do 10 la t nie 
znikną bilety państwowe (banknoty po 1, 5 i 
60 złr.), których suma je s t wyższą od istotnych 
biletów bankowych — i k tóż  zdoła wyptzeć 
wpływ tak potężnej instytucji finansowej, k tóra 
uietyiko de facto, jak  dotąd, ale i de jure  będzie 
mi&ia moc przez 10 la t przeniknąć wszystkie 
warstw y kraju, w kapitały  ubogiego?

Widzimy zarazem z Pesti Napla, że stare  
stronnictwo deakistowskie nie zeszło jeszcze z 
p o la ,— ustąpiło tylko akrajnej lewicy i Ti- 
szy w tej nadziei, że sprzym ierzona falanga 
będzie silniejszą. A tu  okazało się, że owszem 
podobno jeszcze mniej uzyskała, niżby może 
zdołało uzyskać samo stronnictw o deakistow­
skie. Rezerwę, t. j. byłą lewicę, zawcześnie i 
bez skutku wciągnięto do linii bojowej — W ę ­
gry jnż nie mają rezerwy,

K det Nepe, organ Sennyeja, powiada: „Rząd 
uzyskał daleko mniej niż zapow iadał niedawno 
na kouferencji klnbu. W spraw ie konsumcyjnej 
oświadczy! sam Tisza, że postaw ił kwestję ga­
binetową -  a tymczasem widzimy, że całkiem 
ją  zaniechał. Jedyną tylko mamy pociechę pod 
względem konstytucyjnym  -  a t0 i e „ie mu­
siano powoływać monarchy w spraw ach m ate­
rjalnych na rozjemcę."

Eon i Ellbndr, organ* Tiszy, odsyłają do 
szczegółów ugody.

Zanim lir. A n d rassy w y jed zie  d o  B e r l i -  
n a na konferencje carskie w s p r a w i e  wscho 
dniej dobrze je s t wiedzieć — jakiam uczu 
ciem przejęci są gospodarze względem gościa, 
jako też względem samej spraw y, której z j e ­
dnych z pierw szych reprezentantów  je s t tenże 
gość. Mamy pod tym względem cenny głos or- 
gann bismarkowskiego, rozbierającego cel i zn a ­
czenie teraźniejszego zjazdu berlińskiego. Nord. 
Allg. Ztg. tak tedy pisze :

„Dotychczas zjazd r. 1872 w ystarczał dla 
wszystkich kwastyj europejskich, ale zjazd mo­
narchów ówczesny nie dotykał bezpośrednio ża ­
dnej specjalnej sprawy. Znaczył on tylko tyle, 
że uowe cesarstwo Niemieckie nie zamierza nżyć 
swojej świeżo rozw iniętej potęgi iuacze.j, jak  w 
ścisłym sojuszu z A ustrją  i Moskwą, w celu n- 
trzym ania pokoju. Dalekie od roszczenia sobie 
przewagi, jak ą  pozyskały, stanow iły odtąd Niem 
cy oguisko w szystkieb dążeń pokojowych ; za 
tern zespolone trzy  cesarstw a miały zastąpić 
przewagę, jakiej dyplomacja napoleońska nad­
używ ała przez la t 20, przeceniając siły  Francji. 
Nowy zjazd trzech  kanclerzów w Berlinie ty ­
czy się niewątpliwie spraw , codzień bardziej 
niepokojących wschód Kjpopy, a k tóre obcho­
dzą A ustrię jako  bezpośredniego sąsiada, ST Mo­
skwę z powodu zaufania, jakie ka niej żywią 
ludy Turcji, liczące także na sympatje ładu mo­
skiewskiego. W szystkie rządy europejskie n- 
znały, że dotychczasowy stan rzeczy w Bośnii 
i Hercegowinie utrzym ać się nadal nie może. 
Ani austrjackie ani moskiewskie głosy, ani też 
raporta konsulów angielskich nie pozostawiły 
pod tym względem wątpliwości, a rząd turecki 
dał dowody, że nie zdoła utrzym ać swojej po­
wagi z pomocą środków dotychczasowych. Zgo­
dziły się zatem m ocarstw a na potrzebę dora­
dzania Porcie reform. P ro jek t austrjack i, na

tylko, co było niezbędnem, minimum  koniecz­
nych zmian, potrzebnych dla stworzenia pewne 
go ładu. Nie uw łaczał ten projekt aui całości 
Tnreji, ani zwierzchnictwu su łtan a ; pozosta­
wiał Porcie możność przygotowania dla ludów, 
pod jej rządam i będących, stworzenia nowej e- 
poki. Rząd turecki przyrzekł zaprowadzić re ­
formy, przez Europę ma doradzane, a  tem s a ­
mem w ziął na siebie uroczysty obowiązek 
wobec mocarstw, jak  i własnych poddanych, u- 
chylenia stosunków zagrażających pokojowi po­
wszechnemu. Reformy zostały ogłoszone, ale od 
tej chwili upłynęły cztery miesiące, a  dotych­
czas jeszcze nigdzie nie przyłożono ręk i do ich 
wykonania, chociaż angażowane tu  były nie- 
tylko honor rządu tureckiego, ale e ra t  ełowoi, 
dane przez mocarstwa, które poczytały owe 
reformy za minimum tego, co niezbędne. Ludy 
powstałe przysta ły  także na te  reformy, ale 
żądały rękojmi ich wykonania, a zdaje się, iż 
Turcja dać ich nie je s t w stanie. Zadanie stw o­
rzenia tych rękojmi występuje teraz przed mo 
carstw a, k tó re ze względu na w łasną powagę 
nie mogą pozwolić, aby pośrednictwo ich w ni- 
wec się obróciło, i k tóre nznały potrzebę za ­
pobieżenia przynajmniej bardzo groźnym nie­
bezpieczeństwom dla państw a Ottomanskiego 
przez ograniczenie powstania. Ogólne interesa 
europejskie nie mogą dłnżej cierpieć marazmu 
którego zgubne następstw a dadzą^ się usunąć 
jedynie przez wczesue wdanie się.“

Zwraca w tym artykule uwagę przede- 
w szystkiem  to, że organ kanclerza niemieckie­
go sw ą powagą stw ierdza sympatje Słowian po­
łudniowych ku Moskwie, gdy jednocześnie Au- 
s trję  mianuje tylko „mocarstwem sąsiedniem". 
Nie wiele by się przywiązywało wagi do tego 
tw ierdzenia niemieckiego, wynikającego z u- 
mizgów moskiewskich, gdyby jednocześnie nie 
było pewnych wieści o zam iarze areopagu berliń­
skiego, powierzenia A nstrji i Moskwie roli egzeku 
wych, rękojmi europejskich dla reform Andrasso- 
to ra  a to przez okupację Bośnii i Hercegowiny 
wojskami austrjackiem i. O dzisiejszem stadjum 
spraw y wschodniej mówimy na innem m iejscu; 
tn tylko dodać należy, że P orta  pragnie, aby 
jej zastępca nie był wykluczony z konferencyj 
berlińskich i dlatego odwoławszy dotychczaso­
wego am basadora swego, A ristarcha beja, złe 
ciła, aby nowy jego następca, E d h a r n  b a s z a  
jak  najspieszniej udał się na dwór berliński.

R ezu lta t ostatnich bojów pod Nikaiezem 
może tak  m ocarstw a jak obie strony walczące 
skłonić do zaw arcia rozejmu. Otrzymaliśm y do­
kładne o tych bitw ach spraw ozdanie, chociaż 
zawsze jeonostronne (dla braku miejsca odKla- 
damy ich wydrukowanie na jutro). Okazuje -się 
% nich, że obie strony  w ytężały w sib iaie  iw o 
j»-siły,--«' żadna uie uiwżo się pochlubić ataaow  
czym rezultatem . Koreepoodeut lć*iep*ucUwiu e 
Belge doniósł, że podczas bitw  niksiokich T ur­
cy używali k u l , napełnionych takiem i efesplo- 
dojącemi m aterjałam i, których nżycie wzbronio- 
nem zostało przez ngody międzynarodowe. Gdy 
to jednak podaje dziennik, zostający na żołdzie 
moskiewskim — nie dajemy temu wiary.

Rozbiór Turcji albo wojna.
Ugodę zaw arto  w przeddzień  bardzo 

ważnego zw ro tu  w zew nętrznej po lityce au-

Z oświadczeń półurzędowych dzienni­
ków berlińskich widać, że podczas zjazdu 
trzech kanclerzy w Berlinie, będą tam ur 
gować hr. Audrassego o zbrojną interwencję 
w Turcji, to jest o zajęcie Bośnii i Herce­
gowiny w interesie niby pokoju europej­
skiego.

Nie od dzisiaj już Moskwie chodzi o tę 
interwencję. Gabinet petersburgski pragnął 
jeszcze w przeszłym roku tej okupacji, lecz 
nie przez aastrjackie wojska w yłącznie, ale 
wspólnie z moskiewskiemu W tym celu koło 
Tomaszowa i wzdłuż kolei Radziwiłowsko- 
Brodzkiej i Podwołoczysko - Odeskiej nagro­
madził wojska, trzymając je w zupełnej go­
towości do wymarszu natychmiastowego, skoro 
rozk&z nadejdzie. Nie można jednak było 
trafić do końca z hr. Andrassy m, który w 
skutek oporu Węgrów i większości ęiejpioc- 
kiej Rady państwa, przeciwnych- interwencji 
czynnej, wywijał się wszelki emi ąposobaini 
od akcji zbrojnej, i zastąpić ją usiłował ru ­
chliwą akcją dyplomatyczną.

Już w jesieni angielskie sfery urzędo­
we, widząc nacisk moskiewski na Austrję o 
wspólną interwencję w Bośnii i Hercegowi­
nie, przystawały na tę okupację, ale pod 
warunkiem, że tylko A ustrją sama jej się 
podejmie. Zdaje się jednak, iż był to tylko 
wybieg, w Londynie bowiem było przekona­
nie, że Moskwa nie przystań e na zajęcie 
zbrojne Bośnii i Hercegowiny przez samą 
Austrję, i ztąd nastąpi poróżnienie między 
temi mocarstwami, i sparaliżowanie wszel­
kiej ich akcji, nawet dyplomatycznej w spra­
wie wschodniej.

Austrją wysunięciem planu reform, których 
od Turcji żądać się ma, i długiem rokowa­
niem z Moskwą o ten plan, zdołała jednak 
odroczyć na kilka miesięcy kwestję okupa­
cji, a dopomogła jej w tern Turcja, która 
plan reformy przyjęła. Ale reformy te nie 
mogły być dotąd wykonane z powodu, iż 
powstanie trw a dalej, a trwa utrzymywane 
przez Moskwę. A twierdzimy to, poinformo­
wani dokładnie od osób, które W tełn po­
wstaniu wzięły udział, lecz ujrzawszy wszę­
dzie rękę i pieniądze moskiewskie, wycofał# 
się od tego udziału.

M oskiew skiej polityce zależy na tem, 
ażeby Turcja nie mogła z powodu powsta­
nia reform przyrzeczonych zaprowadzić, i 
ażeby z tego powodu kwestję interwencji 
zbrojnej jeszcze natarczywiej podnieść m o­
gła. Wszak po okupacji Bośnii i Hercego­
winy tych samych powstańców skierować 
będzie można na dalsze prowincje słowiań­
skie, i tam wywołać i utrzymywać powsta­
nie, ażeby znowa z konieczności, dla ocalę- 
nia niby pokoju europejskiego, zająć pótrze-

Z  P o z n a n i a

Zaczynam dzisiejszą kronikę moją od spra­
n y , nad k tó rą  radzą od dawna, i coraz sze­
rzej wprow adzają w życie we w szystkich ucy­
wilizowanych i cywilizujących się krajach, tj. 
od oświaty ludowej.

Wiemy dobrze wszyscy, bez wyjątku, co 
choo itókolwiek wyobrażenia mamy o obecnych 
potrzebach społeczności naszej, że spraw a ta 
Więhszej jeszcze je s t  dla nas wagi, nieteli dla 
innych; lud, niemający samodzielności jako pań­
stwo, istniejący jedynie jako naród, z tem więk-

energią wewnętrznie rozw ijać się musi, a- 
by wydobyć nowe siły dla ukrzepienia organiz­
mu ,W dziedzinie dneha jak  i m aterji. R ozsze­
rzać, się, rozrastać, o ile można, w tym we­
wnętrznym obrębie, je s t niezbędnym warunkiem, 
inaczej zastój sprow adziłby ubezwładnienie, a 
ztąd brak sił do walki odpornej z naciskiem 
zewnętrznym, godzącym na życie. Nie przesta­
jemy też myśleć, radzić, pisać, spierać się, w 
Jaki to sposób lud oświecać. Każda zdrowa u- 
*ag a , każdy nowy pomysł nie powinny prze­
chodzić niepostrzeżenie, dlatego też zamierzam 
obszerniej pomówić o książeczce, k tó ra  przede- 
>uną leży, mieszczącej trafne i praktyczne ra ­
dy. W ostatnich tygodniach w yszła w K rako­
wie w drukarni Korneckiego o 24 str. w 8ce 
Pod napisem: „O św iata Indowa w zaborze pru- 
skim. Napisał N. N. Czysty dochód p rzezna­
czony na stypendja K arola L ibelta." Mimo bez- 
Plenności, nifc trudno odgadną^ i i  antór nio 

Po raz  pierwszy przem awia do publiczności; 
ttr liw o ść  obyw atelska w kładała mn ju i  pióro 
Uo ręki, a każde odezwanie jego cechnje prze- 
oewszystkiem miłość ojczyzny i pragnienie do­
bra spółziomków. I  w tej ostatniej pnblikacji 
r*dy i nwagi podane są wypływem tego same- 
ło  zacnego ducha, wprowadzone w całej pełni 
W życie, sprowadziłyby niewątpliwie zbawienne 
®*Utki nietylko u nas, ale i n was w Galicji, 
~o w obu dzielnicach społeczeństwo nie doma- 
5* na te  same słabości, ie  się tak  wyrażę — 
^m iłijne.
h W idać, że autor zna lud dokładnie, że 
Przebył la t wiele w bliższej z nim styczności,
. Wtład Jego oparty  na doświadczeniu, z łatwo- 
«J ł  dałby się zastosować do obecnych okoli- 
*®ości, i wprowadzić w życie.

Rozpraw kę swoją podzielił na dwie części; 
„P ie rw sz e j mowa o „Oświacie Indowej", w 
W*r ej 0 »Kółkach włościańskich*. Oba te sto- 
Peh,jy ?*enia* według sądu autora, winny się do- 

w  huwzajem, ponieważ jedno ma na celu

nmysłowe, a drugie m aterjalne dobro klasy la 
dności, pracującej na roli i przy w arsztatach.

Wymownie i z poezneiem obywatelskiem 
zachęca warstw y wyższe do przyjęcia przewo­
dnictwa i roli uanezycieli w tych tow arzy­
stwach, uważając to nie za ofiarność, ale za 
prosty obowiązek, spadający dzisiaj na k a ­
żdego oświeceńszego Polaka. Slnsznie zanwa- 
żył, j że stosunek taki przyczyni się do podnie­
sienia z poziomu nędzy duchowej i m aterjalnej 
ki oci ludności, wzbudzi w niej uczucie narodo­
wości, amocni węzeł, łączący rozmaite szczeble 

“P^ecznej, a tem samem oddziaływać 
będzie skutecznie na pomyślność powszechną. 
W iekowa idea b ra te rs tw a szlachty  opłynęłaby 
osiiód c&ly, i cnota miłości bliźniego zaiaśnia* 
łaby pełnym blaskiem.

Pożyteczne i piękne te rady podane są  w 
zarysie, autor pisał książeczkę pobieżnie, w wie­
lu punktach potrzebuje wypełnienia, system aty- 
czniejszego wykończenia. Niewątpliwie znajdą 
się pisarze, znający dokładnie potrzeby kraju, 
k tórzy do poglądów w niej zaw artych dorzneą 
swoje, i przyczynią się do dalszego rozsnncia 
nawiązanego przez autora wątku.

Istniejące już od la t kilku oba te stowa­
rzyszenia w Poznańskiem, na które się autor 
odwołuje, jako początkujące mają wiele niedo­
kładności, potrzebnjąch sprostow ania lub zmia­
ny. W ykazując te njemne strony, najdłnżej się 
zatrzym uje nad brakiem  poparcia przez szer­
szy ogół oświaty ludowej. Z arzn t ten nasuwa 
niekorzystne domysły o tow arzystw ie, pożyte- 
cznośi jego mogła by się zdawać wątpliwą, 
mianowicie w dalszych częściach krajn, tem 
więcej, iż antor w zagadkow y sposób mówi o 
tej obojętności.

Uważamy zatem za pomyłkę, i i  nie roz­
wiązał tej zagadki, jasno nie wypowiedział 
powodów, powszechnie znanych tn  u nas, po­
nieważ wywoływały wielokrotnie i y Wą dzien- 
n ikarską polemikę. Niedokładność ta  rznea mo­
cny cień na wartość oświaty ludowej, mianowi­
cie w Galicji; któżby się chciał trndzić zapro­
wadzaniem tego tow arzystw a, skoro pierw sze 
próby nie pozyskały powszechnego uznania i 
to w części, gdzie narodowość tak  mocno za­
grożona, jak  obecnie pod rządam i Prus?

Nie pojmuję, dlaczego szanowny au tor 
książeczki nie wypowiedział przyczyny tego 
niepowodzenia, o której pisma wszelkich s tro n ­
nictw i odcieni szeroko i długo p isały , nie 
w skazał źródła podwójnie bolesnego, bo wy­
pływającego tam , zkądby naród pragnął pozy­
skać błogosławieństwo dla wielkich, zacnych i 
pożytecznych czynności swoich, nie uchylił za­
słony, aby okazać sm utną prawdę, o której 
wiedzą i mówią powszechnie.

Otóż, po zaw iązania tow arzystw a oświaty

Indowej, ks. arcybiskup Ledóchow ski ogłosił 
rozporządzenie, zakazujące duchowieństwu na­
leżenia i popierania tego to w arzy stw a; rozpo­
rządzenie trw a w swej mocy po dziś dzień, 
jak  to w ostatnich czasach K urjer Pom ański, a 
za nim pomniejsze pisma tegoż kierunku, przy­
pominały publiczności. Duchowny, k tó ry  czas 
jak iś był członkiem dyrekcji, w ostatn ich  mie­
siącach widział się zmuszonym z niej wystąpić.

Nie wiem, o ile rzeczj wistemi są  słowa 
m inistra Eulenburga, wypowiedziane w Izbie 
sejmowe] berlińskiej 2l “ »rca b; r -, ja k  to W 
swoim czasią  wszystkie dzienniki powtórzyły: 

Gdv hr. Ledóchowski został arcybisku­
pem,” nim się a dał do Poznania, dał rodzaj 
przyrzeczenia: iż jeżeli mu się pozostaw i na 
polu religijnem wolne ręce, me weźmie przeni­
gdy pod skrzydła swoje strony narodowej, a„, 
ncznć narodowych ludności p kiej.

Jeżeli p r z y r z e c z e n ie  takie miało miejsce
przy wstąpienin na stolicę poznańsko gniezuień; 
ską, toć zdaje się, i i  W S M  wypadki i 
trw ający ucisk kościoła zwalniałyby od niego 
ks. arcybiskupa najzupełniej- Potni też jesteśmy 
otuchy, iż zakaz, ciążący D& oświacie ludowej, 
uchylonym zostanie, a tem więcej spodziewać 
się tego można po słowach, wyrzeczonych przy 
objęciu kardynalskiego kapelQ.8za> wobec p a ­
pieża i zgromadzonych dostojników kościoła, 
gdzie z serdecznem przejęciem mówi o „ncisku 
swego zacnego i szlachetnego narodn, o dro­
giej swojej ojczyźnie, którą wszyscy opuścili, 
wszyscy o niej zapomnieli, , Póg tylko i Ojciec 
św. kochają ją  i błogosławią-

Chociaż ów zakaz ks. arcybiskupa zw ró­
conym był wyłącznie do duchowieństwa, po­
służył on jeduak ie za P f ó J  P^ew odnikom  
stronnictw a klerykalnego do g t ó n e ę , w js ta -  
nienia nrzeeiw towarzvstwo św iaty Indowej, 
DoteDiamc jo^hko  szkodliwe, przeciwne prze­
ł o m  kościoła. Wyrok ten uprzedził winę, 
k tóra nigdy nie nastąpiła, jak 0 tem niżej nad ­
mienimy i ogłoszonym został słowem , drukiem 
zaraz po zawiązaniu towarzystwa, przed roz- 

m j Ł o M  iee»- w ? *  trudno-
ści iakie napotykali i napotykają krzątający 
Się około rozwoju oświaty lodowej tem więk­
sze, iź potrzeba postępować z oględnością aby 
nie rozsiewać rozterek, n,e odWodzić lodu od 
winnego posłuszeństwa dla dusz pasterzy.

O ile zarzuty przeciw Tow arzystw u są 
bezpodstawne, przekonywa sprawozdanie na o- 
statniem walnem zebraniu w d. 10. m arca z 
rozdzielonych książek i obrAzków między czy­
telnie parafialne i przemysłowe. Pozwalam cy ­
fry te przytoczyć na poparcie mego tw ierdze­
nia. Ogółem rozdzielono książek 4.347, między 
temi 1-300 treści religijno moralnej.

600 treści historycznej.

700 treści gospodarczej, przemysłowej, przy­
rodniczej.

1.747 powieści, poezyj, opisów podróży. O 
brazków rozdzielono ogółom 2.960.

Religijnych 2.800.
Z historji polskiej 160.
Wniosek, postawiony na temże zebraniu, 

aby do nstaw dodać: i i  Towarzystwo opiera 
się „i na podstawie katolickiej" — z małym 
wyjątkiem głosujących uznano za zbyteczny, a 
w dodatku i za niebezpieczny w czasach, gdzie 
wszystkie katolickie stow arzyszeń a położone 
są na indeksie rządowym. Zabierali też głosy 
przeciw wnioskowi mężowie powszechnie n nas 
poważani, jak  wieloletni poseł na sejmie, berliń ­
skim p. W ładysław  Bentkowski, i słynny obroń 
ca spraw naszych na tymże sejmie p. W łady­
sław Niegolewski. Na 40 głosnjących, siedmiu 
znalazło się tylko popierających wniosek. W 
razie utrzym ania go — jak  to tw ierdził nie bez 
słuszności p. Niegolewski — możeby komisarz 
rządowy do spraw  kościelujch uw ażał się za 
upoważnionego do wmięszania się w zarząd  o- 
św iaty ludowej, a nawet do objęcia steru .

Grzech wiekowy pow tarza się u hak 'i tym 
razem, naśladowanie obczyzny, bez względu na 
tradycję narodu i niebezpieczeństwo, W jakiem  
się obecnie znajdujemy. Któż nie wie, źe każda 
książka Indowa polska je s t zarazem katolicką, 
po cóż stw arzać słusznie nieprzyjaciół kościom 
ła, gdzie ich nie masz. Tymczasem przenoszą 
gwałtem  w łono naszego społeczeństw a spory 
między w ładzą duchowną i świecką, porusza­
jące  Niemcy, Belgię, F rancję i W łochy, nie ba­
cząc, że to państw a niepodległe, oddychające 
pełną piersią, my zaś ledwie dyszący, zarówno 
uciskani w spraw ach świeckich i kościelnych. 
Tak skuci mamyż się jeszcze ranić okowami ?

Tymczasem rząd korzysta  z trndności, s ta ­
wianych przez duchowieństwo oświacie ludowej, 
spieszy się z zaprowadzeniem  swojej. Landraci 
odebrali instrukcje od w ładzy naczelnej do za ­
kładania bibliotek po powiatach i prenumero­
wania dla szkółek wiejskich dzienników powia­
towych, jedno i drugie w celach propagowania 
germanizmn i bezwyznaniowości. Na zebrania 
stanów w powiecie szam otulskim  w ystąpił już 
landrat z tą  propozycją. Toż samo zadanie ko l­
porterów niemieckich , krążących po wsiach. 
Czyż to czas do walki, zagradzającej drogi ra- 
tnnkn w chwili, kiedy jednym taranem  rozb ija ją  
bramy kościoła i narodowości.

Wiadomo już jakiego losu doznała kw estja  
języka polskiego w komisji sejmowej, po d łu ­
giem roztrząsaniu projekt rządowy przy jęty  w 
całości, zmiany pocpyniojre są bez znaczenia, 
potop niemiećcżyzny zalejeTias Całkowicie, a tu  
ci, k tó tzy  winni staw iać przeciw temu tam y,

usuwają się z obojętnością, w ystaw iając na 
zgnbę nawę narodową.

Biorąc pióro dziś do ręk i miałem zam iar 
przesłan ia  wam miejscowych nowin, leca roz­
pisałem  się za długo, o spraw ie k tóra w o b e ­
cnej chwili przew aża w szystkie inne. Pomówię 
tylko jeszcze o teatrze , tem ostatniem  schro­
nieniu mowy polskiej.

S tan  kasy budowlanej dość pomyślny, świe­
że datki, k tóre wpłynęły w sumie przeszło 
20.000 marek zregulow ały ją. Chodzi jesseee o 

jsubsydja dla artystów , dotąd własne zachody 
dostarczają im fanduszów na otrzym anie, ale 
czyż w mieście niewielkiem ja k  P o zn ań , w po ­
łowie zniemczonym, może ieh źródło być zna­
czne ? Nie wątpimy że z czasem i na to fundu­
sze wpłyną z ofiarności obywatelskiej.

Pan Ładnowski z  waszego tea tru  zachwyca 
nas swoją grą znakomitą pod każdym wzglę­
dem, w jego rolach jak w obrazach M atejki, 
je s t wykończony rysunek i ciepło kolorytu. 
Młodość dla a rty sty  dramatycznego, ma wielkie 
przywileje, nie zastąpi szkoła najdalej posunię­
ta  siły, uczucia i giętkości, w przechodzenia 
skali złych czy dobrych namiętności. Ubogaco­
ny tem przywilejem, obok znakomitego talentd  
i widocznej pracy, zajmuje p. Ładnowski nie­
wątpliw ie pierw sze miejsce w szeregu polskich 
artystów  dramatycznych.

Na pochwałę reszty  tow arzystw a dodać 
trzeba, że mając tak  doskonały wzór przed 
sobą, z wielkiem staraniem  oddają role swoje.

Pani Ładnowska prześliczną pow ierzcho­
wnością swoją, p rzysłania w oczach widzów 
słabsze strony w grze swojej, lecz ileż to ra ­
zy w dziedzinie sztak  przebaczam y mniej cen­
ną treść dla piękności formy.

Pani Bogdani K leczko\yska występow ała 
po k ilka razy  na scenie naszej, ale czas wy­
bra ła  najniepomyślniejszy na przybycie do P o ­
znania, gdzie wiele rodzin m ieszkających tu z 
prowincji rozjechało się na św ięta, z tąd  te a tr  
nie bywał tak  zapełnionym jak  na to zasługuje 
znakom ity ta len t śpiewaczki i a rty stk i. Mamy 
to szczęście, że nas żaden znakomitszy talen t 
nie pomija, w tym roku łaskaw szym i na nas 
byli niż la t dawniejszych, coraz gęstsza sieć 
kolei ułatw ia przybycie. W ielu z nich doznało 
jedńakife zawodu, występowali przed na pół 
pustem i ławkami, nie z braku zamiłowania dla 
sz tąk i, al^ z powoda przykrych stosunków p ie ­
niężnych, jakich  od dawna nie pamiętamy. Nic 
nie pomogą napominania i karcenia dzienników, 
zarzucających publiczności obojętuość dla a r ­
tyzmu; rzecz prosta, że przyjemności chociażby 
najpodnioślejsze, w budżecie domowych w ydat­
ków idą na koniec. X  7.



ba było i dalsze prowincje bałkańskie, i 
zbliżyć gię w roli pacyfikacyjnej aż pod sam 
Stambuł.

Musiały wszelkie rokowania między 
gabinetem petersburgskim a wiedeńskim, o 
okupację Bośnii i Hercegowiny, nie dopro­
wadzić do żadnego rezultatu, z powodu 
oporu hr. Andrassego, który z całej tej ak 
cji wycofać się usiłując, wyczekuje rozbicia 
powstania przez wojska tureckie. Z niekła­
maną radością dzienniki austrjackie i wę­
gierskie przyjęły wiadomość o ostatnich 
zwycięztwach M ukhtara baszy nad powstań 
cami i przesadzają doniosłość tych zwy­
cięstw, a agenci moskiewscy żnowu kłam li­
we po całej Europie rozsyłają telegramy i 
korespoudeneje, iż właściwie powstańcy po­
bili Turków . Austrjacko-węgierskim orga­
nom chodzi bowiem o rozszerzenie przeko­
nania, iz Turcja powstańców pokona i re ­
formy zaprow adzi będzie mogła, w mo­
skiewskim zaś interesie leży wpoić prze­
świadczenie, że Turcja powstańcom rady 
nie da.

Dzisiaj już rzeczy doszły do tego sto­
pnia, że w Berlinie hr. Andrassy będzie 
musiał się oświadczyć za lub przeciw in ter­
wencji w Bośnii i Hercegowinie. „Tagblatt“ 
wiedeński rozbiera tę ewentualność i przy-

binizmo, n ieprzyjainego społecznemu porządko­
wi Europy.

Coś analogicznego z tem dokonywa się te ­
raz na Turcji. Interesow ani słn ialcy  carów 
krzyczą w niebogłosy, że feodalizm turecki i 
państwo koranu nie da się pogodzić z inaugn- 
row aną zasadą wolności i narodowości, a kiedy 
z tychże samych interesow anych źródeł pn- 
szczono pogłoskę o formacji legionn polskiego 
w Hercegowinie, w tej nadziei, że myśl onego 
pochwyci bohaterski za wolność od stu la t 
walczący naród, okazało się, iż te same sfery 
gotowe były motywować myśl rozbioru Turcji 
tem, że jej spraw a wabi i podnieca działalność 
„wszelkiego rodzaju“ rewolucjonistów. Jak  
przed s ta  laty , zanim dokonano rozbioru P o l­
ski, starano się skorumpować społeczność pol­
ską od dołu do góry, od chaty wieśniaka ru ­
skiego do dworu monarchy w W arszaw ie, aby 
następnie, wyzyskując jednocześnie korupcję, 
osłabić siły żywotne narodu; tak  też i teraz  w 
Tnrcji nie bywa zaniechanym żaden sposób de

ich do roli ko ta w bajce, i nietylko ie  nie 
w ierzą teraz już w moskiewskie tendencje fil- 
helleńskic, lecz ani naw et w prawdziwość sym- 
patji dla chrześcian tnreckich.

Bnłgarowie wówczas (po r. 1829) w w iel­
kich m asach emigrowali do Moskwy, a ci co 
po roku 1854 popowracali, przynieśli ztam tąd 
takie miłe wspomnienia, że woleliby raczaj wy- 
wędrować do Azji, niż dostać się znowu pod 
ojcowskie rządy białego cara.

Moskwa więc nie mogąc już liczyć ani na 
Greków ani na Bółgarów, s trac iła  pole do 
wzniecenia insurekcji wewnątrz półwyspu tu re ­
ckiego, pozostała tylko jeszcze Hercegowina, 
k tó ra  przez konfigurację swoich granic i są- 
siadztw a mogła się stać odpowiednim grnntem, 
na którem powstanie mogło wzróść i dojrzeć. 
W ybór tej prowincji otoczonej zewsząd k ra ja ­
mi, k tóre chcą dawać przytułek i pomoc w szel­
kiego rodzaju powstańcom, wybór Hercogowi 
ny do tego rodzaju eksperym entu świadczy o 
zręczności moskiewskiego sztabu i dyplomacji,

moralizujący wolną wolę rajasów chrześcijan- ale insurekcja sama przez się jeszcze nic Die
skich, a z drugiej strony podniecający harem o­
we słabostk i sułtaDa i jego otoczenia, a to 
celem wywołania namiętności u jednych, a

znaczy
Byłoby to wielkim błędem i ryzykowną 

rzeczą zaatakow ać Turcję odraza z bronią w
trzym ania w nieświadomości tego, co się r ę k u ; pierw sza bitwa przegrana lnb wygrana 
dzieje w krajn  —  drugich. Ja k  w Polsce szal mogłaby sprowadzić Moskwie na kark  Niemcy 
biercza względem rzeezypospolitej tak ty k a  fi i A nstrję, insnrekcja zaś w ew nętrzna ma za 
naasow a F ryderyka W ielkiego znalazła godnych cel powoli siły tureckie miDować i wyczerpy- 
naśladowców, tak  te raz  w Turcji, moskiewski wać środki pieniężne. Drngi jeszcze zręczniej- 
rządowy system at podkopywania finansów tu- szy manewr przygotowywał się w pałacn suł- 
reckich zbiega się z z prywatnemi usiłowania- tana. Nie było trudno wyperswadow ać mn, że 
mi zachodnich spekulantów, potakujących temu jest, w niebezpieczeństwie, gdyż je s t w niem w 
systematowi i obławiających się dukatami w istocie. Ambasador moskiewski łatw o wytłóma-

chodzi do konkluzji, iż d la A ustrji jes t ju ż  tych mętach i rozstroju finansów tureckich. Ci czył sułtanowi, że Europa tylko czyha na roz­

gotowany przez Moskwę cios przeciw  Tnrcji 
nie ndał się, dzięki usiłowaniom kilkn osobisto 
ści, k tóre nie miały ani nrzędowego stanow i­
ska ani żadnej w ładzy uznanej, jedynie przez 
to, że znali kw estję.

dzisiaj niemożliwością oświadczyć się prze 
ciwko interwencji, znaczyłoby to bowiem 
tyle, co zerwać z Moskwą, a może i z Niem­
cami, a Austrja w obecnych stsosunkach 
na takie niebezpieczeństwo narazić się  nie 
może. Z dwojga złego „Tagblatt“ radzi wy­
brać mniejsze, to jest wspólnie z Moskwą 
przystąpić do okupacji Bośnii i Hercegowi­
ny, a potem może i do okupacji dalszych 
prowincji tureckich, i do rozbioru Turcji.

Jest to pierwszy głos centralistyczny, 
godzący się na rozbiór Turcji i na aneksję 
słowiańskich krajów tureckich, lecz bardzo 
wątpimy, czy podobny głos wyjdzie ze sfer 
węgierskich. A nawet i czysto austrjackie 
głosy niemieckie będą się temu sprzeciwiać, 
ale tylko tak długo, dopokąd w całej nago­
ści nie wyjdzie na jaw, że Austro-Węgrom 
nie pozostał inny wybór, jak tylko albo iść 
za inspiracjami z Petersburga i Berlina, 
albo przygotować się do wojny z Moskwą i 
Niemcami.

Że hr. Andrassy wejściem do potrójne­
go przymierza w sprawie wschodniej dopro­
wadzi w końcu mimowoli Austro-W ęgry do 
takiej alternatywy, to było z góry do prze­
widzenia, i to już kilkakrotnie na tem 
miejscu wypowiadaliśmy.

sami naw et aktorow ie, którzy występowali w biór Turcji, zaszczepiając w niej zachodnie 
owych czasach na tam tejszej scenie, w ystępują principja. Sułtan  codziennie mógł to konstato 
te raz  na tej scenie, i to w takiej samej sytua- wać, iż nowożytne zasady w kradły się jaż do 
cji, w takich samych stosunkach i z temi sa- Tnrcji, a naw et w najbliższem otoczeniu musiał 
mętni dążeniami. J a k  wówczas Zachód oboję- często słyszeć nienawistne dla au tokraty  sło ­
tnie p rzypatryw ał się gospodarce Repuiuów w w a ; „leforma i konstytucja."
W arszaw ie, tak  dziś z tak ą  sam ą obojętnością,* P rzez różne wpływy sułtan przyszedł do 
małodusznością i nieporadnością przypatrąje przekonania, że mniejszem niebezpieczeństwem 
się gospodarce Ignatjewów  w Stambule. !dla niego je s t alians z Moskwą, albo przynaj-

Mehemed-Aga europejczyk, zostający w mniej powodowanie się moskiewskiemi radami, 
służbie wojskowej tureckiej, napisał po fran- na pozór tak  beziuteresownemi, jak zanfać Za- 
cuzku arty k u ł p. t. R o z b i ó r  T u r c j i ,  k tóry  chodowi, którem u zawdzięcza nieszczęsne i tak

Przegląd polityczny.
T u rc ja . Gdy przed stu  la ty  przeprow a­

dzano rozbiór Polski, uspraw iedliw iano czyn 
ten zbrodniczy dwiema sprecznościami, w zaje­
mnie siebie wykluczającemu zmoskalonym i na 
żołdzie moskiewskim zostającym  uczniom F ry ­
deryka i W oltera kazano gardłow ać, że wobec 
postępu idei X V III w. szlachetczyzna polska 
je s t anachronizmem; a jednocześnie w mo­
tyw ach politycznych m ocarstw  zaborczych wy- 
stawiano tęż sam ą Polskę jako siedlisko jako-

to a rty k u ł Przegląd polski spolszczywszy za­
mieściło w szpaltach swoich. Mówiąc au tor o 
analogii między stanem Polski przedstuletnim , 
a Turcji teraźniejszym , podaje opis charakteru  
narodowego Tnrków, stann finansów cesarstw a 
ottomańskiego i nareszcie jako wniosek z obe­
cnych stosunków, pogląd na politykę wscho 
dnią. Z powodu zaw artych tam  trafuych zapa­
tryw ań i spostrzeżeń, z w iększą częścią któ­
rych zgodzić się trzeba, podajemy w yjątki z 
artykułu  Z trzech ostatnich części tego a r ty ­
kułu, pierw sze tak  brzm ij

Rzeczywiste położenie rzeczy na Wschodzie.
D la tych, k tórzy nie studjowali Moskwy i 

jej polityki europejskiej, której pierwszym ak­
tem był podział Polski, a której ostatnim ak­
tem będzie ujarzmienie całej Europy, p rzypa­
trzenie się bliższe postępowaniu Moskwy na 
Wschodzie powinno w ystarczyć i otworzyć o 
czy, choć byliby naw et najbardziej ślepymi. P o ­
stępowanie to je s t tak  otw arte, że możnaby po­
sądzać reprezentantów  innych m ocarstw  w Kon­
stantynopolu o zupełny b rak  zdolności, jeśli są 
w zgodzie z tem co robi Moskwa.

Gdy powstanie na Krecie się nie udało, i 
s ta ło  się naw et śmieszuem jak  i powstanie bu ł­
garskie , Moskwa sko rzysta ła  z lekcji. Mahmud 
basza, w prowadzając w życie ferman cesarski, 
k tóry  upoważniał do usamowoluienia kościoła 
bułgarskiego, rozdziel ł  tem samem chrześcian 
tnreckich ua dwie partje; od tego czasu Grecy 
i Bułgarow ie nienawidzą się nawzajem.

Grecy i do Moskwy m ają nienawiść nie­
przezwyciężoną, tem silniejszą, że Grecy mają 
dobrą pamięć i zadają sobie pracę, by się u- 
czyć; zrozumieli też, że Moskwa tylko użyła

szkodliwe dla swego kraju  reformy. Pow stanie 
w Hercegowinie, korzystne usposobienie opinii 
enropejskiej dla buntowników, listy  lorda Rns- 
sel, nieufność w sprawach finansowych, krzyki 
najemnej prasy, wszystkie te okoliczności u ła ­
tw iły  Moskwie jej zadanie, dość że snłtan wpadł 
w łapkę zastaw ioną i sądził, że robi czyn he­
roiczny, ra tu jący  państwo, p rzy sta jąc  ua dora 
dzoną mu przez Moskwę operację finansową z 
przeszłego listopada. Moskwa już się miała za 
panią Tnrcji, gdyż sułtan zam knął sobie osta­
tn ią  drogę wyjścia na wypadek wojny, strac ił 
kredyt, a bez kredytn nie można ani energi­
cznie wziąść się do uśmierzenia pow stania w 
Hercegowinie, ani stworzyć armii, jednem sło 
wem zamknąwszy kredyt Tnrcji, rozbroił ją  tem 
samem. T eraz można było się spodziewać, że 
Anglja, F rancja  i Włochy, które jeszcze przed 
tem ogłoszeniem bankructw a intonowały hymny 
pochwalne dla powstańców w Hercegowinie i 
mówiły głośno o rozbiorze Turcji, jeszcze en er­
giczniej wystąpią, widząc się narażonemi na 
s tra tę  kilku miliardów. Ale w tem Moskwa się 
pomyliła.

M iała ona w rękach ambasadorów i g łó ­
wne figury polityczne w Konstantynopolu, nie 
zważała więc ua usiłowania ludzi prywatnych. 
Otóż najprzód ze strony Anglii utw orzył się 
kom itet z ładzi, k tórzy się zajęli głębszem  zba­
daniem politycznej sytuacji, a mianowicie zba 
daniem in tryg  moskiewskich, i wnet zam iast 
n ieprzyjainych wystąpień przeciw Turcji, po­
częły się odzywać z meetingów angielskich 
głosy ze sym patją dla państw a sultaua, pod­
czas gdy niektóre osoby rozwinęły swoją czyn- 
ność w Konstantynopolu. I tak  zręcznie przy-

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 4. b. m., początek o go­

dzinie 7ej wieczorem, przewodniczy p. dr. Jasiński.
Na delegatów Rady miejskiej wybrano pp. 

Wieczyósbiego Dąbrowskiego, Piątkowskiego, Dęb 
kowskiego, Kulczyckiego, Madejskiego, Szwedzic- 
kiego, Gromana, Filipowskiego, Dymeta Połndniew- 
skiego, Wierzbickiego, Mozera, Tepę, Jekielesa, 
Miehniewicza, Gerstmana, Bałntowskiego, Zaeharje 
wicza i Szemelowskiego.

Stowarzyszenie woźnych, które niedawno się 
zawiązało celem wzajemnego wspierania się, w sta- 
tncie swoim zamieściło, że w razie rozwiązania 
Towarzystwa, cały fnndnsz, jaki się okaże, zosta­
nie obrócony na stypendjnm naukowe dla ncznia 
lub uczennicy bez różnicy wyznania i zostanie od­
dany w administrację Rady miejskiej. Sprawę tę 
referował p. P e p ł o w s k i .  Rada miejska zgodzi­
ła się, w razie rozwiązania Towarzystwa woźnych, 
przyjąć pozostały fnndnsz w administrację.

Udzielono przyrzeczenie przyjęcia do giumy 
za opłatą taksy 10 zł., p. Józefowi Richterowi,’ 
profesorowi akademii technicznej, który jest rodem 
z Kongresówki.

Wnioski w przedmiocie umnndarowania służby 
bndowniczęj, przedstawione przez sekcję admini­
stracyjną, przyjęte zostały przez Radę miejską; 
przytem p. Kulczycki postawił wniosek, ażeby od­
powiednio nbrać portjera gmachu ratnszowego, któ­
ry to wniosek odesłano do magistratn,

P. S i m o n  zdawał sprawę z reznltatu licyta­
cji na wydzierżawienie folwarku Biłohorszcza, któ­
ra się odbyła dnia 13. z. m. Ponieważ żadna z 
przedstawionych ofert nie wyrównywa postawionym 
przez gminę warunkom, a nadto zawiera pewne 
nieusprawiedliwione wymagania, Rada miejska, na 
wniosek sekcji, postanowiła odrzneić oferty wnie­
sione i rozpisać ponowną licytację.

P. K n l c z y c k i  przedstawia dwio rezygna

Z Izby sądowej.
Oszustwo.

(Ciąg dalizy.)
Przez cały poniedziałek, wtorek i środę z,j* 

mował się trybunał jedynie faktem pierw»*y®> *1' 
oszustwem popełnionem przez Majeran* 1 Korn- 
manna przy współudziale Scheindlingera n* »P’ 
Karolo Kubickim.

Majeran i Kornmann bronią się prawie jedna­
kowo; naprzód nie poczuwają się do żadnej win/i 
dalej mówłą, 2e znali ju t  dawniej ip. Karola K®' 
bickiego, często pożyczali pieniądze na wek*l®i 
tylko zmarłemn, ale i bratn jego Janowi, wi*d*l® 
ze są rzetelni indzie i w możności oddania. a0 
owych weksli p0 1000 złr. to powstały one * °' 
statecznego obrachunku. Karol Knbicki był 1® 
nien różne kwoty przedtem wypożyczone, na ktJr* 
posiadali weksle. Potrzebując pieniędzy przy*®6'" 
do nich i zaproponował im obrachunek. Otracbnne- 
zrobił sam śp. Karol Kubicki w ten sposób, i® °' 
bliczył dawniejsze weksle i procent, co razem w U 
nosiło kilka set złr. W końcu dopłacił każdy * °~ 
skarżonych Knbickiemn jakąś sumę, — Majer*” 
twierdzi, Że dopłacił okołe 150 złr. a Korn®*”” 
nie pamięta już wiele, alD zaw.ze jeszcze dopl»cl 
parę set złr. — dość, że każdemn z nich podp**® 
śp. Karol Knbicki weksel na 1000 złr.

Na przedstawienie pizewodniczącego trybun3' 
łu, że nie powinni byli w kwietnia i w main 
wchodzić z śp. Kubickim w takie interesa, bo W>e' 
dzieć przecież musieli, że Kubicki cierpiał n» 
myślę, wszystkim bowiem mieszkańcom w Lub*' 
czowie wiadomem było, że Kubicki zwarjowal, "" 
na wiosnę bowiem 1867 — więc przed tym ftW*’ 
chuakiem — tak się w Lubaczowie zackowyW®1' 
żo go tamtejsza policja gminna przyaresztować m”' 
siata, groził podpaleniem karczmy, tłukł snk'®- 
rozbijał meble itp,, o tem wszystkiem powinni byH 
wiedzieć oskarżeni tak dobrze, jak wiedzieli o te® 
inni mieszkańcy, z którzch nawet kilkunasto ** 
świadków powołano — zwłaszcza, że wypadek te® 
spowodował w miasteczko takie zbiegowisko j** 
przy ognin, oskarżeni tłumaczą się,ie tego wszystkiej 
ani nie wiedzieli, ani o tem nie słyszeli — dowi®' 
dzieli się o jego obłąkania dopiero wtedy, gdy jA. 11. U ł li Zi J  U Ł I | J  • 3 ,

wniesione do Rady miejskiej przez pp. Karola rn? i raz do szpitala odesłano.cje,
Wilda i Karola Blechsmidta. P. Karol Wild prosi 
o uwolnienie go z posady radnego, ponieważ słabe 
zdrowie i liczne domowe zajęcia nie dozwalają mu 
zajmować się sprawami miejskiemi. Rada miejska 
nehwaliła przyjąć obie rezygnacje, a nadto podzię­
kować p. Karolowi Wildowi za dotychczasową gor­
liwą jego słnźbę i wyrazić swoje ubolewanie, iż 
traci w nim jednego z zasłużeńszycli członków. 
Po przyjęciu rzeczonych rezygnacyj, p. Knlczycki 
oświadcza, że dyskusja nad zmianą § 13 byłaby 
zbyteczną, ponieważ wybory uznpełniające okazują 
się koniecznemi, gdyi Rada utraciła wskutek 
śmierci 6, w skutek rezygnacji 13, prze* ogłosze­
nie konkursu 2, z powodu wniesienia ofert i przy­
jęcia przedsiębiorstw 3 członków.

Dr. Z u c k e r  zdaje sprawę z wniosku połą­
czenia funduszu emerytalnego z fanduszem gminy. 
Praktyka pokazała, Że ustanowienie osobnego fun­
duszu emerytalnego nwięziło dość znaczny kapi­
tał, tak potrzebny dla gminy, że stało się cięża­
rem zwłaszcza dla biedniejszych urzędników, a 
dopiero korzystnem być może przyszłym pokoleniom. 
P. K n l c z y c k i  cyframi to dowodzi, a wreszcie 

uwagi, że na gminie bądźcobądź zawsze będzie 
ciężyć obowiązek zaopatrzenia własnych nrzędników, 
popiera najzopełaiej zniesienie odrębnego emery­
talnego funduszu. Rada miejska przyjmuje przed 
stawione jej w tyra przedmiocie wnioski.

Rekurs p. Mykity Kubickiego, w sprawie za­
rządzonego opróżnienia piwnicy w realności pod 1. 
5753/,, został odrzucony. Dano mn tylko jeszcze 
termiu ośmiodniowy.

W dalszym ciągu nastąpiło ponfne posiedzenie.

Powstanie wekslu na 300 złr., tłumaczą osk»‘ 
rżeni w ten  sposób, że śp. Kubicki odebrawszy 
nakauy płatnicze co do owych 2000 złr. przyste^ 
do nich i prosił o zwłokę, w a te m  domagał •>« 
nowej pożyczki. Na jedno i drugie się „godzić 
pod waru .kiem, jeżeli im da deklarację, że 
pierwotnego dłngn płacić będzie prócz sądowni*
przeznaczonych 6°/# aż do zupełnego ni**®*®111* 
12°/n. Obliczywszy się co do zaległych procentów, 
resztę wypłacili mn gotówką, jedną połowę d*l 
Majeran, a drngą Kornmann.

Przewodniczący przedstawia oskarżonym, ^  
przyrzekli za cenę powyższą czekać rierpliwie 
oddanie dłngn, pochodzącego z wekslów na 200® 
złr. i w tym celo też dał im Karol Knbicki W*' 
ksel na 300 zlr. z daty 13. maja 1868 i podpl**1 
deklarację na wyższe procenta 18. maja 1868, * 
tymczasem tego samego dnia, bo 18. maja pod*!1 
oni prośbę do sądu o intabnlację egzykncyjną ss® 
wekslowych z procentami i kosztami, tudzież ®
egzekucyjne zajęcie ruchomości Karola Knbickieg®- 
Jak się to stało, oskarżeni dziś nie pamiętają.

Na dalsze pytania odpowiadają oskarżeni ba­
łam ntnie i wykrętnie.

Głównie chodziło o to stwierdzić, czy oska­
rżeni działając w poroznmieniu, wyzyskali niemo® 
umysłową Karola Kubickiego, wyłndsająe od nieg® 
wspomnione doknmanta.

Przesłuchiwani w tym kiernnku świadkowi* 
pp. Jan Knbicki, ojciec i syn zeznają, że śp. K*' 
roi Knbicki już dawniej miewał chwile nieprzy*®' 
mności nmysłowej, w skutek czego nie przypnę****' 
no go do zarządn majątkiem. Groźniejsze obj»^? 
słabości umysłowej, pojawiły się n niego na p®' 
czątkn r. 1867 co też i inni liczni potwierdź*)* 
świadkowie. Mieszkańcy Bndomierza i

R ó ż n o ś c i .
• Les Prugsiens en Allemagne, (Prusacy 

W  Niemczech) par Tissot, Ire volnme etc. (C. d )
Autor opuściwszy Frankfurt, przybywa do 

Wilrzbnrga i daje krótki opis tej miejscowości:
Wiirzbnrg lnbo z położenia geograficznego, 

znajduje się w okolicy najchłodniejszej Niemiec, 
jest pięknem miastem, na brzegu Menn zbudowa­
nym elegancko w cieniu winnych gałęzi zielenieją­
cych. Miasto z natury niedbałe i zniewieściałs, po­
zestawia słońca troskę o dojrzewanie gron wiuuyob, 
a rzece zraszanie pola. Prnsacy, naród zdolny, ru­
chliwy, czynny, zapobiegliwy, wścibiając się wszę­
dzie, gdzie tylko coś zyskać można, coś zabrać, 
wzbogacić się, przybyli masami, a raczej ogromne - 
mi karawanami do tej nowej ziemi obiecanej; oni 
to właśnie zajmują się zbieraniem wina na wzgó­
rzach żyznych Mariensteinn. Ich przemysł wyzwsla 
a niewoli starych przesądów i czyni z Wflrzburga 
najznnkomitzzą i największą fabrykę różnych win, 
jako to: johannisbergera, chambertina, pomard, 
pantat-oanet i chóteau-laffitte.

Chociaż Wurzbnrg wydaje się cichym, jest 
wszakże czemś zatrudniony. Bardzo łatwo dostrzedz 
można, że to miasto żywo zajmnje się walką wy­
borczą, która ma zacząć się w Bawarji. Na marach 
znajdują się obwieszczenia różnokolorowe, przy któ­
rych widzieć można obywateli w czapkach na ba- 
kier, gestykulujących i głośno rozprawiających; spo­
tyka się nawet i takich, którzy czytają dzienniki 
na ulicy, co jest ijmptom&tem czegoś niezwyczaj­
nego.

Właściciel hoteln, który w zapale patrjoty- 
cznym porozwieszał mnóstwo portretów cesarza 
Wilhelma, a nawet na szyi Żony swojej w broszy 
go umieścił, przedewszystkiem przemówił do mnie 
następnemi słowy:

— „Radzę panu wejść na Marienstein dopiero 
za dni kilka; jesteśmy w przededniu wyborów, to 
nas rozgrzewa, a bardzo być może, Iż będziemy 
mieli piękne widowisko. Szkoda byłaby wielka, gdy- 
byś pan tego miał nie widzieć.“

Po obiedzie przyniósłszy całą kolekcję dzien­
ników, rzekł do mnie:

— „Ultramontanie rzucają się jak djabły, lecz 
nie mają biedacy tego (i włożył rękę do kieszeni), 
a zarazem nie dadzą tego (i zrobił gest jakby wy­
próżniał butelkę). Bo widzisz pan, pieniądze to 
grunt!*

Korzystając z posiadania dzienników, rozpo­
cząłem od wiadomości z Berlina. Wszystkie tam­
tejsze zatrudnione są wyłącznie wyborami bawar- 
skiemi, bndzącemi najżywsze zajęcie nad brzega­
mi Sprewy. Listy pasterskie biskupów wiirzbur- 
skiego, spirskiego i eichstadzkiego, po okazania 
się jaż listu pasterskiego arcybiskupa monachij­
skiego, który policja pochwyciła, doprowadziły do 
najwyższego rozdrażnienia Nord. AUg. Ztg. i N a­
tional Ztg. Pierwszy z tych organów wystąpił z 
sążnistym artyknłem, w którym razem poślubiły 
się płaskie obelgi z tyradami patrjotycznemi. Oto 
jego zakończenie: „Władza bisknpta sama przez
się tym sposobem wywołała w Bawarji walkę reli- 

Kościół mięsza się z urzędu do wyborów.

Niechże więc będzie przygotowany, Że państwo, 
cesarstwo, choćby tylko dla zabezpieczenia swojej 
władzy, obróci się przeciwko niemu.“

Nation. Ztg. idąca zawsze drogą przez tamtę 
przygotowaną, występuje również z groźnym arty­
kułem : „Przypatrzcie się, woła: toż to ironia losu! 
Jedność niemiecka, przedmiot wściekłej nienawiści 
nltramontanów, jest w istocie dzięki ich usiłowa­
niom na dobrej drodze. Obecna walka wyborcza 
w konsekwencji musi osłabić państwo bawarskie; 
lecz wolimy zamilczeć o skutkach, jakie wyniknąć 
mogą dla Bawarji z chwilowego zwycięztwa, ja  
kiego się spodziewają.*

Ten język nie bardzo jakoś wzruszał katoli­
cką prasę bawarską. Yolksfreund, organ szlachty 
i partji dworskiej, odpowiada: Panowie Prnsacy
stali się jaż rubaszni i groźni. Organ p. Bismarka 
przemawia do nas językiem nieprzyzwoitymi grozi 
nam zredukowaniem króla naszego do godności 
rządcy, gubernatora prowincji, jeśli Bawarja ośmieli 
się wybrać Bawarczyków 1 do tego katolików na 
deputowanych.

Gazeta Magdeburtka, drngi znów organ jego 
wysokości kanclerza niemieckiego, jeszcze dalej 
sięga życzeniami swerai: domaga się poprostn wpro­
wadzenia protestantyzmu do Bawarji. Dobrze więc! 
pokażmy 15 Iipca, że chcemy i musimy być n sie­
bie panami; dowiedźmy, że jesteśmy i że zostanie­
my katolikami i nie pozwolimy się protestanty 
zmować. “

Co do tak zwanych „płazów* (najemnych dzien­
nikarzy), ci wydobyli jakieś ztraszydło ze starej 
skrzynki mądrej polityki praskiej, którem pragną 
obudzić obawę i nienawiść.

Munchener Nachrichten tak mówi: „Wybory 
nltramontanów przyniosą nam wojnę % Francją.* 
Na to Suddeutsche Post, dziennik demokratyczny 
w Monachinm, rozsądnie odpowiada: „Ani podobna 
zrozumieć, jak  te niedorzeczne bazgraniny mogą 
nawet straszyć wojną z Francją i przedstawiać 
rzecz w groźnych kolorach, Co do nas, zupełnie 
inaczej intencje z góry płynące pojmujemy. Prze­
cież w Berlinie życzono sobie w ostatnich czasach 
wojny za jaką bądź cenę nawet. Jeśli więc tryumf 
nltramontanów na przyaałych wyborach będzie sy­
gnałem wojny, to tylko sprawić może największe 
zadowolenie w kolach wojskowych berlińskich.*

SUddeutsche Presse, dzimnik założony w Mo­
nachiom z funduszów tajnych berlińskich, jest tak 
wybornie zawsze poinformowana przez szpiegów z& 
granicznych, źe ani wewnątrz, ani zewnątrz nie 
widzi nic innego, tylko ciągłe, nieustające konspi­
racje i spiski przeciw cesarstwu. „Jest ta wido­
czna konspiracja, woła ów dziennik dobrze poinfor­
mowany, nawet dla osób najmniej się przypatrnją- 
cych i najobojętniej na wszystko patrzących ; kon­
spiracja jawna, wyraźna, manifestująca się wśród 
dnia białego, codziennie dająca nowe dowody ży­
wotności. Hersztowie tego spisku uśmiechają się z 
miną tajemniczą, skoro tylko na przestrzeni Long- 
champs rozlegną się wystrzały nowych dział stalo­
wych a zarazem śledzą bacznem okiem rnch wy­
borczy, odbywająey się obecnie w Bawarji. Ta kon­
spiracja, rozpościerająca swe działanie aż do salo­
nów arystokracji angielskiej, jest wymierzona wprirst 
przeciw Niemcom: popycha ona do wojuy. A w woj­
nie tej, po którejże stroni* będzie powiewał sztan­

dar bawarski? Traktaty jnź wyznaczyły miejsce 
dla Bawarji, przysięga związała żołnierzy bawar­
skich, ale cóż może obchodzić nltramontanów ? Oni 
by z przyjemnością pragnęli zobaczyć nową wojnę, 
nie wzdrygnęliby się na widok młodzieży bawar­
skiej masakrowanej przez działa f r a n c u s k i e ,  — by­
leby tylko cesarstwo niemieckie runęło, a Rzym 
tryumfował! Czyż Vaterland (organ katolicki w 
Monachinm), który w krwawych dniach Jipca 1870 
r. nakłaniał żołnierzy bawarskich do obrócenia 
swych strzałów nie przeciw Francuzom, lecz prze­
ciw oficerom pruskim, nie jest najzawziętszym 
sprzymierzeńcem sprawy nltramontańskiej ?

„P. Hohenlohe, ambasador niemiecki w Paryżu, 
dowiódł najlepiej zgnbności rnehów nltramontań- 
skich dla cesarstwa, pisząc do jednej z figur rzą­
dowych praskich w Monachinm o tem, co się działo 
w Paryżu z powodn wyborów bawarskich: „Ruchy 
wyborcze bawarskie obudziły w całej Francji ogro­
mne zajęeie i z wielką ciekawością śledzą ich 
postępy.*

„Manewra są zręczne, pisze dalej Suddeutsche 
Presse, lecz daleko od tego, żeby zostały uwień­
czone powodzeniem. Katolicy bawarscy odrzucą ze 
wstrętem wszelką solidarność z katolikami fran 
enskimi, a Francja ze swojej strony po nanczce o 
trzymanej w rokn 1870, przestanie raz na zawsze 
pieścić się szaloną nadzieją, że kiedykolwiek znaj­
dzie sprzymierzeńców w Niemcach, choćby nawet 
niechętnych cesarstwu “

Gdym wyszedł z hotelu, pisze p. Tissot, jakiś 
chłopczyk podbiegł I podaj mi kartkę drnkowaoąw 
tych stówach:

„Wyborcy, baczność!“
To hasło, mające początek w niedowarzonych 

mózgach redaktorów Ostatnich Nowin, dziennika 
prnskiego, wychodzącego w Monachium, zwraca się 
głównie do wieśniaków. Oto próbka języka, jakim 
Beriin się popisnje:

„Gród inteligencji* za pośrednictwem ajentów 
cywilizacji pruskiej.

„Doprawdy nigdy w życiu nie widziałem bire- 
towców miotających się z taką bezkarnością. Lecz 
z Prosami rzecz nie tak łatwa. Mają oni dobry 
zwyczaj naprowadzać nierozsądnych na właściwą 
drogę. Ach, na honor! te wrzaski o prześladowa­
nia, którem chcą przerazić nasze uszy, są wstręt- 
nera kłamstwem... Czarni przyrzekają wam pofol­
gowanie względem słnżby wojskowej. To nowe 
kłamstwo! Gdyby czarni zaczęli trynmfować, siły 
wojskowe musiałyby być podwojone, gdyż wojna 
wtedy byłaby niewątpliwa i nastąpiłaby prędzej, a- 
niżeli ktokolwiek przypuszcza.*

Zaledwie przeszedłem kilka kroków, mówi da­
lej antor, jakiś mały kulas zbliżył się do mnie w 
podskokach, podając mi brosznrę z następnjącym 
tytnłem: „Katolicy, czyńcie swoją powinność.1' Bro­
szura ta kończyła się temi słowy: „W tej walce 
wyborczej postawione są na karcie naród, państwo 
i korona.*

Na rogu nlicy zobaczyłem gromadę lodzi przed 
ogłoszeniem tylko co przylepionem; był to manifest 
oarodowo-liberalny Wiirzbnrga, który przytaczam 
w dosłownem tłumaczeniu:

„Obywatele Niemcy !
Idźcie do nrny w szeregach ścieśnionych. Roz- ( 

poczęliśmy wielką walkę. Cafa liga klechów (Pfaf-

fentham) stoi uszykowana przed wami. Zbrodnicze 
jej zamiary są akryle; w imię jednakie Boga i oj- 
esyzny liga obieenje wam góry złote, ale za jaką 
cenę? Za cenę wolności i niepodległości waszego 
snmienia. Papież nieomylny rozkazał, ażeby wybory 
bawarskie stały się wyborami rzymakiemi. A zatem 
biskupi rozciągnęli sieci knowań i wydali zwykły 
okrzyk: Religia zagrożona! wiara katolicka w nie 
bezpieczeństwie!

„Cała Franeja wygląda z niepokojem końca 
naszych wyborów ; Francja pokłada całkowitą na 
dzieję zbawienia swego w papizmie rzymskim, któ 
ry zaprzysiągł zgnbę cesarstwa niemieckiego, a 
który już agitnje trzymając w ręku materjaly 
palne. Do nrny więc ! A nikogo z was niech tam 
nie brakuje!*

Wszędzie na ten sam temat przemawiają, szn 
kając sposobów przekonania Indu, że Rzym i Fran 
cja podały sobie ręce ażeby zgodnie pracować nad 
zrujnowaniem Niemiec.

Proklamacja komitetu wyborczego katolickiego 
w Wiirzbnrga odznacza się energią prawdziwie ba­
warską:

„Wyborcy! Wybiła godzina! udajcie się zatem 
złączeni ściśle, zdecydowani, a zwarci szczelnie jak 
falanga nierozerwana na pole walki wyborczej. 
Niech każdy tam idzie, albowiem każdy głos stra­
cony jest gwoździem wbitym w samo centram Ba­
warji, uderzeniem pięści zbrodniczej w samą twarz 
ludn bawarskiego (sic), zamachem przeciw tronowf 
naszej ukochanej dynastji. Wy to wiecie: nasza
religia, nasze prawa są postawione na k artę ; jeśli 
liberaiy odnioaą zwycięstwo, co się stanie- z naszą 
religią? „Nasz tron królewski będzie ua zawsze 
pochłonięty przez bałwany rzeki Sprewy. Baczność 
więc! Wszyscy wolni ludzie wolnej Bawarji, pozo­
stańcie wierni swej wierze i ojczyźnie. Nie podda­
wajcie się tyranii przeciwnika, który jest nieprzy­
jacielem samego Boga. Dziś jeszcze jesteście pana­
mi swojego losu, jutro już nie będziecie! Całe 
Niemcy, cała Enropa ma wzrok na nas wytężony, 
a synowie wasi z chlubą mówić i błogosławić was 
będą, za ocalenie króla, tronu i ojczyzny, z niego­
dnych rąk socjalizmu liberalnego praskiego. Na­
przód więc w imię Boga i ojcyzny!* (C. d. n.)

* Monachium 1. maja. Gazeta Narodowa 
zamieściła niedawno korespondencję opisującą ob­
chód 19. marca w pracowni Józefa Brandta. Wno­
sząc z tego, że się interesujecie naszymi malarzami 
ośmielam się przesłać drngi iist, za którym, jeżeli 
pozwolicie, nastąpią inne z wiadomościami o znako­
mitszych tntaj zamieszkałych artystach, którzy tak 
skntecznie pracują dla sławy imienia polskiego.

W Monachiom zamieszkuje wielo tak zwanych 
„starszych malarzy*, czyli wyrażając się językiem 
używanym przez malarzy naszych, a zapożyczonym 
od wojskowych, „sztab jeneralny* malarskiegolpołkn, 
którego dowódecą jnż przed kilkn laty uznanym 
został przez opinję Józef Brandt, Znanym tn jest 
z tego powodn pomiędzy swoimi pod tytnłem jene­
rała malarzy. Ponieważ naszego tn jenerała świat 
interesujący się sztukami pięknemi zna jnż dokła­
dnie, należy zapoznać go z innymi dowódcami, tego 
pałko, lecz ja  rozpocznę od żołnierzy, to jest od 
tycb, którzy olśnieni stawą swego dowódzcy poszli 
drogą przez niego im wskazaną, to jest zaeznę od 
nczuiów szkoły Brandta.

Pan Tadeusz Ajdnklewioz jest rodem z Galie/1, 
jeżeli się nie mylę z Wieliczki. Nankę poezątk®' 
wego malarstwa pobierał w Krakowie, następ*!* 
kształcił się w Wiedniu, a wreszcie w Monachia®’ 
gdzie uczęszczał przez czas jakiś do oddziału ko®' 
pozycji. Od lat jnż kilkn pracuje p. Ajdnkiewł** 
pod kierownictwem Brandta i zdaje się, że z ozase® 
idąc w ślady mistrza, puśwlęci się wyłącznie mai*' 
wanin bitew i scen rodzajowych wojennych, do któ­
rych ma Upodobanie. Wssyatkie jego obraskl ją 
treści polskiej. W każdym zaś z tych obrazkóF 
wyraża się gorące przywiązanie do krajn i miło^ 
ojczyzny, która to młode bo 23 letnie serce tak 
szlachetnie ożywia. Talent jego potężny wzbije sfó 
z czasem przy wielkiej pracowitości, która go od­
znacza, bardzo wysoko. Główną zaletą obrazów je(° 
jest wierne oddanie rzeczywistości. Prawda wybi* 
ja  się z każdego szczegółu, opromieniona ideał*® 
miłości i piękna. Widz przed jego obrazem donnsj* 
podniosłego wrażenia, przenosi się w przesałośó 1 
oddycha pełnem życiem. Jego powstańcy źołnier*® 
to pravdeiwi ludzie. Żołnierz ma tę odwagę, któr* 
mówi: nie zaczepiaj mnie, bo płatnę. Jego dziewic* 
polska jest wcieloną skromnością i cnotą. Jego o- 
brońca ojczyzny z 1863 r. wyraża tę siłę moralni 
ja k ą  się odznaczał: trzy doby nie spał i nie jadl» 
pewnym być jednak możesz, że przed wrogiem nl® 
ustąpi! Rysunek Ajdnkiewicza jest zawsze bard*® 
poprawny, koloryt świetuy a oryginalny. KaiH  
obraz doskonale wykończony w najdrobniejszy*!3 
szczegółach. Ugrupowanie lodzi zawsze piękne * 
pejzaż prześliczny. Zalety jego obrazów sprawiW^ 
iż pomimo swej treści polskiej znajdują łatwo 1 
prędko nabywców. Nie widziałem też w jego pr*' 
cowai obrazn, któregoby po wykończeniu zostaw*1 
przynajmniej dwa dni wtaścicieiem. Ponieważ *** 
jest bardzo pilnym i posiada łatwość kompozycji 1 
malowania, wiele już obrazów w świat P01* 
szło z jego pracowni. Z jego obrazami tak zwfkl* 
bywa, iż w tydzień po podra&lowanin zjawiają *!• 
knpcy, przyjmują oznaczoną cenę, a znając j*®# 
pilność, naprzód pieniądze wypłacają. Ubiegał#,*® 
oni o pierwszeństwo w nabywania jego 
nie pociada też zwykle ani jednego obrazk*- 
by dlngo w pracowni czekał na lepsze 6f a*y 1 
mniejszych znawców. Obecnie wykońc*/1 Jankie­
wicz portret natnralnej wielkości sweg° Protehtor»f 
pana hr. Zygmunta Szembeka, które®® *nawcy od­
dają wielkie pochwały, ma zaś na d«k®. °zen*u obr»* 
znaczniejszych rozmiarów przei»taWla!$cJ' bitw®r t < n  • Ł rtbcl t0 fihr rotr fll".ł u o m to ju w  jlłizic-  ’ •
powstańców w 1863 r. Poniew»* 0 a e °!,razy oj- 
rzycie wkrótce na wystawie w® W®W16, nie 
opisywał szczegółowo koloryt® “ni kompozycji, P®̂ 
zostawiając ocenienie jego *a 6 lwowskim *n**" 
com, przekonany z góry, P° z°baczeniu ty®com, przekonany z góry, *® P° z°baczeniu ty® 
obrazów przyznają, iż •!# ® e on,yliłem w nad/J®' 
że należeć będzie Aj4<»klewlcz wkrótce do nas*y6"
pierwszorzędnych malarzy. Kto jak on potrafił 
kilkn latach pracy tak się udoskonalić i tak w * ’* 
bie wyrobić umiejetn0*° wlewania prawdy i W  
w m alo w an e  flgary > ten bez wątpienia będti® 
przyszłości j®*nł  * tych gwiazd, które P0®*®. 
ucisku jasno świecą na tachmnrzonem niebie Pol*®'*
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zaś same pokryte są mnóstwem napisów, z których 
jeden sięga roku 1505. Jest wszelkie podobieństwo, 
I d jaskinia ta w czasie najść tatarskich i kozac­
kich, służyła okolicznej ludności za kryjówkę. Po­
łożona jest zresztą zbyt daleko za obrębem da­
wnych fortyfikacyj lwowskich, ażeby przypuszczać 
można, Że wchodziła kiedy w system tych fortyfi-i * j .i_- a . . .

Miejscowości, a mianowicie Ldhaczowa, dokąd Ka­
rol Kubicki często dojeżdżał, j« ź  długi czas przed 
Pierwszem oddaniem go do szpitala, tj. przed 17, 
czerwca 1867 dostrzegali n niego objawy obłąka­
nia. Na tę okoliczność przesłuchiwano także jako 
Rzeczoznawców kilka lekarzy. Objaśnienie jakie w 
tym względzie dawał dr. Opolski, prymarjasz szpi- 

. tal a lwowskiego, o powstaniu rezwojo i skutkach kacyj, Jako np. komora min lub coś w tvm rod'™ 
choroby umysłowej, zachwyciło wszystkich, tak prze- ja . Naei panowie archeologowie zapewne do doku

iedna- *onDj f co 1 P*ek«i« W®, wypowiedziane. dnem obejrzenia miejscowości i podziemnych eho'
ii win fi L ^wiadek Meilech GabeI’ przełożony gminy izra- dników, tudzież po odczytania napisów na ścianaeh
. r* . ®'lckiej w Lalaczowie potwierdził do ócz obwinio- jaskini powiedzą nam o niei oni • •

£ *  j,r“i ,10 "T tw* “  ’ do“ ią j s ;-.dzieli fP* Kucick,m przyzn*^ nię. Żałowali wtedy, i i  me mą a przeszłością naszego miasta. r \  y
18 korzystali ze sposobności, bo można było od tego —  Na . Harmonii-  ̂ ’s***  " i,ku< 10 a° 20

Świadek Aleksander T ael pensjonowaey ad- W ydr/alnTraiowego^tl" I 0 °w * a ”" t"d ”  !  “ ,onek
jnnkt podatkowy smutną odgrywał rolę przy spo- CBłonkowie Towarzystwa ocróćz sbł d l  Z,° i y \l
rządzeniu deklaracji. Na wezwanie Mąjerana fan- tytułem jednorazowych d a r l i  * rocsnych
gować miał on jako świadek przy spisania tego nand z , 3 Brejtef Jw  . J ’ pp- SPalke Kerdy-
aktu. Przyszedł do mieszkania Ma.ierana, gdzie jnż Za otrzymane darv *bta/n
zastał akt gotowy i zaopatrzony w podpis Kubie- łaskawym ofiandnwm • Zarz4d Towarzystwa 

- . n kiego. Kubicki sam siedział zadnmaay pod okaem. ol^ ™ “  ™ ne Podziękowanie.
Iajera Przeczytawszy ten akt, powiada T ans, podpisałem, Zurm»u>t ht ' m *876.
rnffl»D” nie pytając się strony interesowanej, czy się to ^ mann J an D obrzański

dzieje z jej wolą. A przecież tak dobrze jak inni prezesa. dyrektor.
Taus wiedział o wypadkach w Lubaczowie, chociaż , 3 b- m- odbędzie się posiedzenie Tow.
się wypiera. lekarzy galicyjskich, na którego dziennym porządku

świadek Lisiewicz, woźny, który pomimo, iż ®4 n*8t§pnjące w ykłady: l )  o  wydzielenia błony
ma Jan Kubicki wyraźnie mówił, że brat jego owe  ̂ PScherza a mężczyzny. 2) O porażenia.
Karol cierp i na obłąkanie, gdzieś w pola doręczył! ~~ Na pismo zbiorowe R a p p ersw yl pod redak-

Burakowskiego w miasteczkn Baryszu w powiecie - — We Lwowie, napadem Jtlinsza BIrkenm*. 3969
bneznekim i objął wn*t hndvnki sąsiednie. Poero-ljera wyszedł zbiór orjjlnaloych krakowiaków napi- 4059
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objął wnet budynki sąsiednie. Pogo 
rżało pięcia gospodarzy. Niezabezpieczona szkoda 
wynosi 1265 zł. Podejrzane o podłożenie ognia in ­
dywiduum jest uwięzione. Tegoż dnia z południa w 
gminie Czechach w powiecie brodzkim, wszczął się 
pożar, który zniszczył zabudowania 17 gospodarzy. 
Przyczyna pożaru tego dotychczas nie jzosiała zba­
daną. —  Dnia 22. kwietnia nrlopnik Mikołaj Ko­
rol, zatrudniony przy tartaku parowym w Tychej, 
w powiecie staromiejskim, ngodzony został di ze­
wem w bok tak silnie, i i  w skatefc tego wkrótce 
Życie zakończył, śledztw o sądowe wdrożone. —  
Iwan Krywko, włościanin z Korniowa, w powiecie 
horodeńskim, dnia 2. bm. późnym wieczorem wra­
cając z karczmy w stanie nietrzeźwym do domn, 
wpadł do potokn i utonął. J

— Z S o k ala . Na artykuł w Gaz. Narodowej 
z dnia 29. kwietnia b. r. nr. 98 z Sokala „o woj­
nie religijnej" umieszczony, odpowiadam, że antor 
tego artykutn nie zna historji kościelnej, nie zna 
pod jakiemi warunkami nasi przodkowie z Rzymem 
unię przyjęli, niema żadnej wiadomości o trzech w 
obrządku gr. kat. zaprowadzonych i zwyczajem  
uświęconych liturgiach, że artykuł jego jest tylko 
z nieczystych prywatnych pobudek, na księży ru­
skich sokalskich publicznie rzuconą kalnmnją i że 
twierdzenie w tym artyknle zawarte, jakoby ks. 
Sznmylo w Sokala agitował i gzyzmę na korzyść 
Moskwy tak w cerkwi jakoteż i po za cerkwią pro­
pagował, jest zupełnie bezzasadne; w dowód tego

sanych przez młodego poetę pana Bolesławicza p. 4122 
t. „Batamutki.* Jest to, o Ile nam wiadomo pierw- j 4603 
szy dmkowany utwór tego poety, natchniony ml- 4734 
łością ojczystą i przywiązaniem do wszystkiego co 4816 
piękne. Forma krakowiaków pełna prostoty przypa-14880 
da dobrze do wynurzenia nczucia niezamąconego 4969 
wirami świata, czystego a spokojnego. Utwór te n '5133 
zapowiada użytecznego i utalentowanego pracowni-}5668 
ka na niwie piśmiennictwa polskiego. Główny skład 5764 
w księgarni Władysława Bełzy, we Lwowie w ho-;5881

~ ....... 1‘01^  u;  wiec n n e u J » n v " ,ln lm  J- I. Kraszewskiego nadesłali prenumeratę: p. i " 1 ™  ant0!;a P ie n io n e g o  artykułu, aby swoje
t s  -  “ - . . u  50 ,M , B . E A - i

trybunału odpis odnośnego przesłuchania do dalsze- w Krakowie 3 nł. 50 c. Dalszą prenumeratę przyj-
go postępowania. ą „ \  mniemy. r * yuwuiauiau.

_  Mniej może zajadłą walkę prowadzą obecnie

4 ». . “ ** **“
jako też przy komisji kryminalnej, o które pnbli 
cznie proszę, karygodne, lab tylko z powołaniem

Hercegowiftce z Tarkami, niż we Lwowie pa ro 
gach wszystkich ulic, obydwaj zamieszkali w rynkn,

Sznmyle ndowodnił; komisje bowiem takie ściśle 
przeprowadzone, dopiero wykryć potrafią źródło i 
prawdziwe przyczyny między ludem sokalskim oby­
dwóch obrządków w ostatnich czasach istotnie wy-Kronika miejscowa i zamiejscowa.  ̂dwaj sąsiedzi, pp. Kónigsberger i Friedmann. Oby

dwaj przedają w swych bazarach wszystko po -uaj-1 _ . ło . „ t  •
— „Szanowanie drzewek na plantacjach Wygo- tańszych cenach1*, zna ich cale miasto, szczególniej n?yjC.w ^ 6^ !  1 roz<lra*nienia, nad czem tyl-

kiego Zamku1'. Przy w ej ś ci n na plantacje Wysokiego zaś kobiety, a powód walki następujący: PanFried - 1 
Zamku na ul. Klasztornej powsadzano tego roka nows mann ogłosił niedawno, że powziąwszy wprzód za- 
bardzo ładne akacje, lecz chyba tylko na to, ażeby miar wyjechania do Czerniowiec, gdzie takie bazar

* ■ » . * ! » _  — — — — J — - S I <• il J ■ ma \X7iad nin * - 2

C iepanow ski, 
paroch sokalski obr. gr. k.

jo w roki."'"przyszłym potrzeba było zastąpić nowe' urządził, jakie już posiada we Wiednia, Trjeście i 1 l ie i l ie J^?a*oSw \ ™ r l l J \ F w 76; D ! ia dBi* 
mi. Dla czego tym młodym, smukłym drzewkom nie Karlsbadzie, zostaje ta jedynie na Żądauie Lwo-j gkat|ja w mieście tuteis W\i a°rja a* nro^ekf *

. . . .  „  . . . . . . . . ,  M S S S S I S - C . S 2 S
aspsa-azt i r l ;
one aa te młode drzewka albo też tazlaami QJ4 w-1 domysłem, mogącym

foaz»' W szystkie są już ponadcinane a niektóre zupełnie niego —  nie ma nawet nazwiska?! Czy p. Fried- i 0 So i^uie  8 /, rano solenne odprawił nabożeństwo
że od odarte z kory, inne chwieją się o mało co nie wy- mana prosił ktoś we Lwowie, ażeby pozostał, nie P° czem odbyło «ię również nabożeństwo w grecko-
lownie rzuoons z ziemi. Jeżeli nad tsmi drzewkami nie wiemy —  dość że nie ma przynajmniej żadnej prze- kat- cerkwi, a o godz. 11. zgromadzili się członko-
zenia rozciągnie się ojtieki, wszystkie wyginą, Wsadzić ciwfco twierdzenia jego protestacji, ale ażeby p. w,e w Bczbie przeszło 40 osób w .sall Rady miej

je w ziemię ' ' - ‘- 1- P -i-Jnm in moż« nawet znoełoie eie nie n u m ,. )  ...........................intów,
ję dał
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• wciągnie się oaiekl, wszystaie 1 "  " “.‘‘7  FriedmaHn może nawet znpełnie eię nie nazywał, to I ,kieJ’ g(lBle io
je w ziemię aflkie troszczyć się póż J przecież za trndne do uwierzenia. Na taki zarzut I tnteJ8zy c- k-
Wzrost, sz k o d a S |ło  pracy i 8ro*z J ltTjCleni6 p. F. milczy: sprzedając ciągle „po najtańszych ce- | odczyta|  Przi
Zwracamy więc K g ę .  kogoi na y> nsCh« _  » przeciwnik jego wyczekaje odpowiedzi  ̂®ta*at> 1 we®'

w kPl, x  - '“ i * : ;  ^ t. u .  . 1 ,
dzieci iydi 
ty im drzewl 
:e zabrAlaj
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Tak doczekaliśmy się przecież raz atraży ogniowej 
a główna zasługa należy się p. Kr., który nie Je­
dną przeszkodę miał do zwalczenia, gdyż tutej­
si spanoszeni żydkowie żadną miarą nie życzyli so-

°ajmniej w p ią tk i w soboty i w niedziele, gdy ofiarując z wielką zaciętością także „ceny 
najwięcej dzieci żydowskich tu się bawi. Należy tańsze'
dać także tyie drzewkom podpórki. _  Donoszą nam z Paryża o ślubie jednocześnie

Tablice zabrJkJające chodzenia po stokach góry zawartym pana W i k t o r a  C h o d ź k i  kaDita. 1 ai ■ i -i *
Wysokiego Z a ^ ^ R ie  przynoszą spodziewanej ko na kupieckiej marynarki z panną Marją Baldassari’ 1 ■ ■ ln8tytacJi w mieńcl°. które za obiecaną
rzyści. P o tD ^ ^ Ł  J.-SI i ta baczniejszy dozór i , pana A d a m a  C h o d ź k i  inżyniera min z p»n.
Interwencja Żołnierze najmniej zwracają n ł Małgorzatą de Froger de 1’Egnille. Obydwaj no-
dwagi na zak a^B p isan y  na tablicach i chodzą po wożef,cy są synami A l e k s a n d r a  C h o d ź k i  
•tokach zamkowej góry we wszystkich kierunkach. profe80ra literatur słowiańskich w Colleee de 
Najskateezuiej by może było udać się w tym wzglę- f rance sławnego naszego orjeatalisty, poety i Drzv 
dzie de komenderującego I prosić go, aby w rożka- jacieU Adama Mickiewicza p y przy
•ie dziennym ogłosił żołnierzom, iż nieszanowame
•akazów władz, przestrzegających porządku i wła- — Op e r a .  Po występie niedawnym panny 
•ności publicznej, karanem będzie. Pomimo tego tak Donadio w „Cyralika Sewilskim*, próbować swego 
H  nlicy Klasztornej jak i na Wysokim Zamku w szczęścia w partji Rozyny, to zaiste — odwaga 
•ilku punktach jest potrzebna stała straż — ona niemała, na jaką zdobyła się panna Marco. Remi- 
fiko jedna stanowczo zapobiedz może, ażeby ta niscencje tak świetne mogły stanąć na przeszkód eie 

aa[pięknięjsz» ozdoba naszego miasta, jaką są powodzenia. A jednak tak się niestało. pmbUeznoii I rfr r̂.1,1taEI>J,zyea ilełlwiara^  P°-
dfzewW m  Wysokim Zamka l drogach do niego powitała paaę Marco bardzo sympatycznie a zmle-Li« narsekanie, że pan (dwiazdoii, sędzia
Wiodących, rozrastały się i nie bywały nszkodzone. J łc ocenić stanowisko obydwa Śpiewaczek nie szcze- ' a  hv n'eam,erlll8 tfd ó w  prseśladnje.

J 1 -■-*»- 1 -------i - i - < -----------u ,^  . ^  |At>y w y k aaać  bezzasadność  podobnych pogłosek
niech poąłnżą naatępąjące fakta :

Maćkę Anaa Gnz, gospodarze z Bosowej Gó

uważają ziemię
W sobotę daje ta od kilku tygodni bawiący 

teatr p. Baczyńskiego przedstawienie na dochód 
nowo założonej straży ochotniczej ogniowej, mamy 
przeto nadzieję, że teatr miejscowymi i z pobliskiej 
okolicy przybyłymi widzami zapełnionym będzie, i 
straiy  ochotniczej, której jak najlepszego powo-3 » J *

tein Żorźa,
—  „Dziejów powszechnych Schlossera* wyda­

wanych przez księgarnię polską we Lwowie wyszły  
jnż z drnku zeszyty 83 i 8 4 ,  z któremi kończy 
się kwartał czternasty tego pożytecznego wyda­
wnictwa.

— Nakładem i drukiem redakcji Tygodnia w y­
szło dzieło p. t. „Artur Grottger — Jan Matejko11 
przez Józefa Rogosza. Są to stndja o sztuce w 
Polsce, poświęcone dwom jej najcelniejszym repre­
zentantom.

—■ Treść nrn 8 . Przyjaciela domowego: Kościn- 
szko w Ameryce, opowiadanie Stanisława Knnasie- 
wicza, na pamiątkę obchodn uroczystości stuletniej 
rocznicy ogłoszenia niepodległości amerykańskiej, 
z portretem Kościuszki w mtudym wieka; Miłość 
fatalna, powieść przei Józefinę z G. jen. R. (c. d.); 
O budowle wewnętrznej knli ziemskiej i jej trzę­
sienia; Wiosna, wiersz przez K. Ch.; Nasi Żydzi; 
O pielęgnowaniu zdrowia, nadesłał dr. rforeloWBki; 
Bzeczy domowego nżytkn; Kronika. Do tego nume- 
rn dołączony Jest arknsz „Żywotów świętych pań­
skich" na okaz.

— W e Lwowie, nakładem wydawcy w yszły: 
„Czytania majowe dla lada czyli zbiór krótkich 
rozmyślań j przykładów na każdy dzień miesiąca 
maja, z dodatkiem litanii, modlitw i pieśni,“ wydał 
ks. Otton Hołyuski. Autorem tegorocznych czytań 
majowych jest Edward z Snlgostowa, pisarz uzdol­
niony i zaszczytnie znany w naszem piśmiennic­
twie. Odznaczają się też od dawniej wydanych 
dziwną a piękną prostotą języka, jasnością myśli i 
nczuciem szczerze miłnjącem Boga i ojczyznę. An- 
tor z żywota Matki Bożej, nmiał wyciągnąć poży­
teczne a zastosowane do naszego położenia przy­
kłady i nanki. Książkę jego szczerze polecamy me 
tylko Indowi naszemn, ale wszystkim którzy czczą 
Marję.

—  Mamy pierwszy numer nowbgo lwowskiego 
czasopisma. Jest to Miesięcznik galicyjskiego To­
warzystwa ochrony zwierząt, który wychodzi pod 
redakcją profesora uniwersytetu, dr. E. Janoty. 
Pierwszy ten numer zaleca się bardzo dobrze. Ar­
tykuł o krecie jest dokładną monografją tego zwie­
rzęcia, które tępi polne myszy i robactwo szkodliwe 
roślinom. Tego rodzaju prace, wyświecające zwy­
czaje 1 pożyteczność zwierząt, są w ogóle bardzo 
pożyteczne, cieszymy się też z tego, Że posiadamy 
wreszcie czasopismo poświęcone temu zadania. Z 
artykalu p. t. „Czynności Towarzystwa11 przekony 
wamy się o poźytecznem dsiaiaaiu jego członków. 
Towarzystwo zaledwo kilka miesięcy Istnieje, a 
uczyniło jnż wiele dobrego. Wniosło do różnych 
władz oraz instytncyj podania, petycje i przedsta­
wienia przeciwko dręczenia zwierząt i wyjednało 
pomoc w ochronie tychże zwierząt tak władz wspo­
mnianych jako i podwładnych im ludzi. Sami człon­
kowie Towarzystwa pilnie także przestrzegają za­
dań Towarzystwa i wieln z nich wystąpieniem

170 4439 
50 4472

150 4506 
200 5221 
300 5286 
150 5362 
700 5451 
150 5474 
700 5564 
150 5721 
600 5777 

50 5885

200 3987 
50 4083 

400 4173 
200 4705 
200 4802 

50 4859 
100 4894 
100 5042 
50 5165 

250 5734 
500 5780 
150.

Nr. 1214 z częściową kwotą 130 złr.
(Ciąg dal. nast.)

100
100
50
80

1300
2200

90
50

600
2550
2070

4445
4505
4540
5235
5303
5433
5469
5514
5576

250
250
80

100
200
200

3300
10 0
200

5750 10000 
5880 150

dzenia ż y ^ ^ W ^  Z Z ] ™ * *  *  pewnych r.z.'ch * * > ^ 0
silenie szczupłych jej fnndnszów zaraz w p o c z ą t - H  ^ z ę t a m i .  Utworzyła się więc n na. opieka
t i.kach.

— Z p od  C ieszan o w a. W skutek zasadzenia 
przez sąd lwowski kilku tutejszych lichw iarzy po

-  Rozległą jaskinię podziemną odkryto przy-, l iw sk ie j prymadonnie oklasków. Panna Mar-
padkowo w tych dniach w Zofiijówce, w pobliża 
kościoła św. Zofii, na górze przy drodze wąwozo­
wej do owego kościółka wiodącej. Przy wykorezo- 
Waniu drzewa zapadła się w jednem miejscu zie­
mia tak głęboko, że trzeba było spuszczać się po 
drabinie dwa sążnie w dół, ażeby stanąć znów na 
twardym grnncie. Pierwsza to jednak była kondy- 
Kn»cja jaskini, jak się później przekonano. Z dal- 
••ego z a g a je n ia  dopiero rozchodzą się poziomo 
trzy chodniki tak przestronne, że człowiek wypro- 
stowany swobodnie w nich przechadzać się może.

co zasłnżyła też na nie w zupełności. Nie przesa­
dzimy wcale skoro powiemy, że była bardzo dobrą 
Rozyną. Trndną, z samych pasażów składającą się ry, wedle aktn aotarjalnego w rokn 1873 sporzą­

dzonego w skntek niby jakiegoś obrachunku na 72

W jednym z tych chodników, osoby które zwie­
dzały jaskinię zaszły 10 sążni, w drugim nawet 
a0 sążni, lecz dalej dotrzeć nie zdołały, ponieważ 
24głębiający się coraz więcej chodnik, zalany jest 
Po części wodą zaskćrną. W ścianach chodników, 
Prowadzonych przeważnie w pokładzie gliny i opo­
ki znajdnją się liczne zagłębienia, framugi, ściany

Uwów, z Izby handl 
wej dni* 5 . maja.

I. A kcje en sztukę. 
(bez knpont bieżącego.) 

Kolej gaL Karola Lndiril
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i i .  Listy east. ea 100 zł. 1 
(bez knpoaa bieżącego.) I 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.|
» * » 4 Pr-

t, » n 4 8 Pr- 01
j^nku hip. gał- 6 Pr- 1
*1*1. ŁafcŁ kred. właśw. 6 pr.| 

w. a.
1 1 1 . L i s t y  d łu in e  

t a  1 0 0  i ł .

Iłgól. roi. kred. zakł. dis 
Galicji i Btkowiny 6 pr 

k losowania w 15 lat • 
y>w. kred. miej. 6 pc. w. &■
t y  O b l ig i  t a  1 0 0  t ł  

pdemniiaoyjne galic. 25
>°Ż. kraj. a r. 1873 po 6 pr. ™ — 
^ 8 y  DU&sti K ra to w i ^

« 4 Stanisławowa H
V . M o n e t y ,  

h S * t  holenderski
cesarski . . . 

pńP°łeond°r • • •
C u V “P*riał r09yl Bkirosyjski srebrny 
bnSS- rosyjski papierowy 4
iOo t le bilety k a s o w e -----

8r»k niemieckich 58 75 
K u " 0 - . . . - •  1C2 50 
vP°by w srebrze - - 102-

<ł. 3. maja

placąj żąda.
złr. w. a.

1 8 6 - 
122 50 
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317 —

1 8 8 -  
124 50 
2 8 0 -  
2 1 9 -

83 80 
77 60 
88 80 
86 76
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78 60 
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9 65 
1 56
1 55
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1 66 
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69 76 
104 50 
104 —
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a wykonaniem koloraturowej arji Rodego, znak “  38 ' n6gociatowi Seinwel Herzbergowi z proceu-
tezo  kompozytora wiolinowego, dow.od a, że posiada ejszem , doweffl, obecnie 220 zł. W celo
S k a  rntyne. P. Sonrestre za to jako Figaro nie tami i koszt ^  g R  roepiaanie ^
. , bardzo szczęśliwym. Niestworzony on jest o po ry tej gByB »ądzie na cate ich gospodarstwo

mi lekkich komicznych, do których egzekncjl tacji kwietnia. Cóż się dzieje? Maćko Gnz
P * ftk c ia ieeo jes t niestosowną. P. Tercnzzi za na dzień 28. kw B chałapy wy, 8nconym
“T l w a l  wcafe dobrze, chociaż brak niskich to- widząc ie  *a kita S ad jn n k t?  H. Wo-
“  : k*(d J  £ . r .  i ,  s , k „ d . , . « h d k. ,
aów a nie bardzo charakterystyczną ma- lask iego  w ni y . Ja na ^  ^
karykaturalny a m ^  kt6re 6 proibł o ra anek %0„ ec zboła harman boJ(

^  a ^ w T a ć  powinna. Zresztą akcja razy po L ,  “  *em CByni 20 zł. P. adjnnkt

? « :  < » '* > • ‘w k, ; tr s -tk̂ br j  , * d°
} i i „ » i i f  « i n «  W nooy na p y „_,tArzvł ile wszystkiego dostał. Herzberg-  W i a d o m o ś c i  p o  l i c  y ^ u  Bł.rtłoialeja b c z w n  ppwtó y ^  notarjaluym z początku nie
27. kwietnia wybachł p zasłaniają # _roizle  słyszeć, widząc jednak

chciał o taonej _ ------ Ł ,

Węg. poi. prem. po 100 zł.
Turecka poi. kol. po 400 fr,

A kcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 12G|
Boaencred. aa. 200 zł.
.Zakł. kr. dla han. i przem 
[Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł.
Franco - austr. po 100 zł. 
franco - węgier. po 200 
'(tal. bank. bip. po 200 zł 
Gal. bank dla band. i przem.

po 200 złr...................
'Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 zł, 
iBonten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł,
Banka po w. aust. po 200 zł 
Unionbank po 140 zł.

9140|Vereina bank po 100 zł.
Verkehrah. pow. po 140 zł.
Wed. barikyer. po 100 zł.

86 26 Akcje kolei.
91 26 Albrechta po 200 zł. .
16 — Alfóldzkiej po 200 zł. sreb.|l02 60 
19 50 Dniestrzańskiej _ „

Elżbiety „ m. k. 148 —
Ferdynanda półn. po 1000

zi. m. k...........................1580
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 134 60 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k.......................166 50
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 123 —|
Mor. Szl. (ceni.) po 200 ------

[Aust. pół. zach. po 200 zł. sr. 13050
d Bł-B. po200z ł . s r . ------
Budolfa po 200 zł. s”. H0 75 
oiedmiogr. po 200 w. a. sr. — 
ataatseisb. Ges. 200 zł. w.a. 263 40 
'btidbahn po 200 zł. orebr. 88 20 
jiramway wied. po 200 zł. 114—,
Węg. galic, (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 S4 6o[
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. z ..................  102 50[
A kcje przemysłowe.

[Badów. To w. aust. po 200zł.
,  ,  wied „ 100 „
„ tanich poiu. „ 100 „

L isty  zast. (za 100 zł.)
Boden cred. allg. 6st. 5 pr. s. 103 50|i04 — 

„ spłać, wrfó lat5pr. wa. 88 —| 88 60| 
Gal.To w. kr. ziem. 4 pr. w.». 77 50

„ „ 5 pr w. ». 8 i •'*<>! 85—|

placąj żąda.
zir. w. a.
72 6C 
17 6C

>1 73 — 
17 76

62 75 63 25

139 — 
123 75 
6 4 5 -  

1 7 -  
3 4 -

139 26 
1 2 4 -  
665 -

1 8 -
3 5 -

------

_  —

___

870 - 873 — 1

67 25 57 6 0 ,

76 75 
67 76

77 25 
68 60

Tow. kred. miej. 6 pr. w. _ 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr.włość. 6pr.w.a. 
[Bana nar. anstr. in. k. 5 pr.

w jf w W. A. .
Obligacje p ierw szeń ­
s tw a  kol. (za  100  z ł .)  
Llbrechta po 300 zł. 6 pi 

100 zł......................

65 75 
7020 

240 — 
236 — 
106 25 
111  —  

1 1 9 -  
13150 
138 60

87 — 
83 50

98 —

36 76
103 50l

149- 

1815 —
135

187 — 
123 60|

131 —

11125

264 60 
88 40 

116

35 — 

10*  —

złr. w. a

8650 87

___ __

aouioo UIU mw ——----- 7 » ' Zli
60 zł. wyraźnie mówię sześćdziesięciu zl.

na

w raz  z

nad niememi stworzeniami, opieka, która ceehoje 
każde cywilizowane społeczeństwo. W dziale Roz­
maitości znajduje się także wiole eiekawych i debrze 
dobranych właśheiości. Miesięcznik kosztuje rocznie 
ty lko  I  zł. 5 0  ot. bez o p ła ty  pocztowej, która wy­
nosi 30 centów. Członkowie Towarzystwa otrzymają 
go bezpłatnie. Miesięoznik zasługuje na rozszerzę-1 Fernando 
nie i poparcie lndzi dbających o rzeczy pożyteczne. ] Ruiz, powiernik Manrika

Inez, powiernica Leonory

Ostatnie wiadomości.
Posłem do Rady państw a z większych po­

siadłości okręgu wyborczego Rokatyn-Bóbrka 
został pozawczoraj wybranym w Rohatynie wi­
ceprezydent namiestnictwa, pan Oswald B art- 
mański.

Pozawczoraj rozeszła się była po Lwowie 
wiadomość, że feldm arszałek porucznik hr. 
011ivier W allis przeniesiony świeżo ze Lwowa 
do W iednia dostał przybywszy tam pomięsza- 
nia zmysłów, i życie sobie wystrzałem z pisto­
letu  odebrał. W czoraj nadeszły jnż telegramy 
stwierdzające po większej części tę wiadomość. 
Jen era ł hr. W allis istotnie dostał był obłąka­
nia i w przystępie tym strzelił do siebie w 
pierś, ale żyje i lekarze mają nadzieję ura to ­
wania go. Gazeta Lwowska donosi, że gdy cięż­
ko ranionego wieziono do szpitalu, usiłował się 
udusić, wpakowawszy rękawiczki i chnstkę w 
nsta. Jenerał W allis przed swym wyjazdem do 
Wiednia nagle był ogłuchł, i jnż tu będąc, mo­
cno to wziął sobie do serca.

M inisteijalne i półurzędowe dzienniki wie­
deńskie i peszteńskie nsiłają zmniejszyć donio­
słość a rtykn ła  Nordd. Allg. Ztg., k tóry  na 
pierwszej stronnicy pod rubryką „Lwów1* po­
daliśmy dosłownie. Pester Lloyd  pisze, że zna­
czenie tego artykułu je s t przecenione, a Wiener 
Abendpost ruszyła konceptem, iż artykn ł ten, 
umieszczony w Nordd. Allg. Ztg. jes t dowodem, 
że dziennik ten nie należy do organów, przez 
rząd berliński inspirowanych. Fremdcnblatt zaś, 
chcąc zatrzeć wrażenie tego artykułu, pisze, iż 
najważniejszym celem berlińskiego zjazdu bę­
dzie przywrócenie zawieszenia broni na polu 
walki. Ależ dla zawieszenia broni nie potrze- 
baby zjazdn i konferencji trzech kanclerzów, 
zresztą i okupacja Bośnii i Hercegowiny może 
być dokonaną dla przeprowadzenia zawieszenia 
broni.

Potw ierdza się wiadomość, iż rząd austrja- 
cki robił bezskuteczne przedstawienia przeciw 
zakazowi przyjmowania anstrjackich papierów, 
naw et państwowych, w berlińskim Rcichsbanku. 
Takie to serdeczne je s t trój cesarskie przy­
mierze.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

W sobotę dnia 6. maja 1876  
Siódmy i przedostatni występ p. Adeliny Paschalis, 

primadony opary w Lizbonie.

T r u b a d u r
Wielka opera w 4. aktach J. Yerdi’ego. 

Kapelmistrz p. Seirer.
O S O B Y .

Hrabia Lana
Leonora
Manriko, Trsbadur
Azncena, cyganka

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
„Poradnik przem. roln.“

Posłaniec Raiza
Ż alni

P. Kohler.
Pna GABBI.
P. Zakrzewski.
Pni Adelina Paschalis. 
P. Koncewicz.
P. Wojnowski.
Pna Zion.
P. Zieliński.

erze, cyganie, cyganki, straż.

w nrze 9. za­
wiera : 20 proc. oszczędności p. inź. Łatkiswicza.
Dołowanie zielonej paszy. — Sprawy gorzelane II.
— Przerabianie zwycząjnyoh drożdży piwnych na 
prasowane. — Wylewanie beczek. — Uprawa łąk.
— Sprawozdanie targowe. — Część informacyjno Akqje "kred 
handlowa. Unionsbank

O głoszenie. Przy losowanifc obligacyj in- Kolei Kar. Lad, 
demnizacyjnych ngkutecznionem na dniu 29. Franko-austr. 
kwietnia 1876 zostały następujące obligacje do Loayzr. 1860 
spłaty wylosowane, a mianowicie: Staatsbahn

(Ciąg dalszy.) 0stbahn

Początek o godz. wpół do 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  5 msja 1876. 

godzina 10. młnnt 30 przed południem.

97—

66 -  

6576

22-
8 9 -
8650

8560
10050|
9 5 -

[10425]
97—
9 3 -
8960

„ em. 1862 6 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

erdynanda pół. 6 pr.
4 4 5 pr. w. a

Gal. K*L. 800zl. 5pr. rs. w.i
II. em. 6 pr. ,
III. em. 1871 300 

, „ lV.am.aSOOzł.6pr.
|Lw. Czer. Jas. I. em. 1865

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
ILw. Czer. Jas. II. em. 1867[

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868|

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.i 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872|

300 zł. 6 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

srebr. w. a ..................... I
em. 1869 po 300zł.|

5 pr. srebr. w. a.
„ 1672 po 300 zł.

6 p r srebr. w. a. 
rfiedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (set.)I 
Zak. kr. dla handlu i prz.
Klary po 40 zł. m. k.
Kegleyicb po 0 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. .
Palffy po 40 „ „ .
Iftudolfa po 10 „ i  -
iKs. Salm po 40 „ „ .
8t. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poi.) po!

2 0  zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k.j 
Wi-idiszgrktz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . . 5836
iFrankfnrt 100 mark . . 5831
Hamburg 100 mark. mark eess 
Londyn 10 f t  ster!. . . uggo
Paryż ioo frank. . . . 4730

9716 MU Anik nft tvm je Inym fzkele, są Jeszcze ja- 
k r a S e  fleS sel z Opaki pożyczył od Friedmana, 

^  in n  z ł Friedmann zrobił z jedynki
negocUnta, l 0° r « doda| „Tler“ I zaskarżywszy

 CEwbrk«- d0 ”tha, 6?rok Dzięki Jednak energii ta-

w - 1 "  ■71?  ,* •  1m Z  w kró tce zapew nie do Lw ow a odw iezionym  będzi

8925 T ó a fr  n o lsk i am & torski W Czytelni !u-
8750 — . A p; da ostatnie przedstawienie
9125 dowej w Cieszynie, p rłe4łU w,one ^d ą : Wer-
8660 w niedzielę dnia - wi,j*ki ze śplswami w 1 akoia
97— Ibei  na k«nł«ń) komedja w 1 akcie przez

10475 f n^nssewsklego. — Czysty dochód z tego przed- 
* f °  h'awienła przeznacza się na bibliotekę „Czytelni 
9 0 - udowej“ w Cietiynie.

— __ 2  W łedn ia . Stowarzyszenie „Siła“ urządza
„udziele dnia 7. maja 1876 na uczczenia pa- 

7650| -  w konstytucji 3. maja tudzież ośmioletniej ro-
 znicv założenia stowarzyszenia, wycieczkę do Kra-

nf„nw ald. S chadzka o godzin ie  8 . ra a o  przy świą- 
67 I 6750 p j Thezensza w Volksgarten. Gości i członków 

 serdeczn ie  się z a p ra s z a

80-  — S p ro sto w an ie . W fejletonie numeru piąt­
kowego w przedostatnim ustępie opuszczono kilka 

76~  «łów przezco zdanie stało się niezrozumiałem. Po 
Tiianiu Co do Berkleya to odsyłam krytyka, jeżeli 

6525 nie do własnych jego dziel11 dodać należy „to do 
dzieł takich uczonych jak Erdmznna lub Knno

156-1 Fischer.
2850

79—

7650,

6476,

B) fundn8zu iudemnizacyjnego Galicji za­
chodniej. (XXXVI. losowanie.)

n a  100 złr. z kuponami: Akcje fran. - aus. 16.—.
nr. 17998 17836 16917 17954 17992 18077 Anglo-anstr. 61.90, 

18151 18191 18233 18331 18346 18514 18569 KolaJKar. Lud. 186.75 
18583 18601 18637 18676 18942 19032 19070 Kolej południo 87.
19247 19334 19517 20166 20202 20478 20643 Kolej Elżbiey 142 50.
20744 20760 20777 20850 20882 21035 21327 Węg. Nordostb. 104.—.
21439 21503 21592 21605 21634 21661 22056 Wiener-Banges. 18.60.
22060 22064 22309 22502 22801 22936 23029 Gal. indemniz. 85.25.
23215 23475 23477 23641 23669 23814 24227 Franco-H.Baak 34.60.
24261 24465 24620 24655 24661 24756 24867 Losy tnreckie 16.50
24870 24959 25194 25284 25460 25704 25909 Kolej państw. 264.
25964 26387 20470 26517 26567 26581 26596 W ie i  Banver. 9 .—.
26606 26670 26727 26830 27005 27136 27368 Marki niemiecki cL 59 *•/
27404 27408 27484 27506 27518 27523 27526 Akcje kredytowe — . 
27578 27601;

na 5 0 0  złr. z kuponam i: 
nr. 108 327 341 785 889 1109 1134 1283

137.25. Angle-anstr. 61.40
56.50. Versinsbank — .—

187.—. Kolej połudn, 87.25
—.— . Losy turecki* —.—
— .—. Oblig. indem. — .—
— .—. Wied. Tramw. — .—
—.— . Napoleondnr 9.57 */,

Usjosob. słabe.
W led eśk  5. maja 1876. 

godzina 2. minut 33. po poładnin.
Węgier, kred.

I Babel papier. —.—.

126 —
Unionsbank 56 25
Nordbahn. 180 50
Koląj AlfSd. 104.— 
Koląj Lw.-czer. 124.— 
Rudolfsbahn 112.— 
Węg. Ostban 34.50 
Losy z r. 1864 131.50 
Verkehrsbahn 76.50 
Banbank-AcŁ. 9 .— 
Bsnkrarein 59.—
Losy węgier. 75.— 

jo-

Usposobienie: stałe.
Berlin, 4. maja. Ross. Bankneten 265 25 Cr«-

m . iwo 001 100 ooz n tw  n o *  l^ o o i^ j^ A c t 234.50 Lomb&rdea 150.50 Galizier 79 75
1399 1569 1966 2204 2224 2271 2418 2o451 Staatsbahn 448.— Rnm&nler 21 50 Oesterr.-Bank*

15450,
‘28
15
1Ć75
2 3 -
1250
37-
2650

1 8 - ,
2175
22—

1525
2825
1 8 -
8750
2 7 -

1 9 -
2225
23—

5850
5850
5850

1199U
4735

Wiadomości literackie, naukowe I 
artystyczne.

— Wyszło w Pradze czeskiej dzieło w języku 
czeskim, którego tytnł po polska piszemy r B6. 
mieślnik oseski“ przez dra Antoniego Maiera,” kie­
rownika prażskiej przemysłowej szkoły. Wspomina­
my o tem dziele, bo chcielibyśmy, ażeby na wzór 
„Rzemieślnika czeskiego* ułożył kto podobną książ­
kę, wykazującą znaczenie i dzieje rzemiosł, braki 
ich oraz obowiązki rzemieślnika najwszechstronniej 
pojęte. Możnaby nawet przetłumaczyć tę wyborną 
książkę, zastąpiwszy ustępy tyczące lię Czech in- 
nemi do Polski zastosowanami,

2608 2696 3091 3102 3194 3209 3246 3402 nnł „ , , Q . rł
3415 3439 3694 3696 3984 4072 4247 4411 169-40- Usposobienie —
4702 4829 4899 5031 5089 6117 6228 5306 -------
6331 5384 5532 5537; _ P o ciąg i k o le jo w e  s głównego dworca:

na IOOO złr. z kuponami: ‘ Przychodzą do Lwowa
nr. 9 14 108 116 125 590 915 968 1073 * K r a k o w a :  o 6 godz. 50 min. rano (Dosnio 

1135 1268 1342 1511 1532 1542 1560 1647 szny) — o 9 godz. 45. m. iTnocv i n 
1858 3074 2106 2139 2457 2779 2816 3004 **• “ • rano. -  o god  ̂ 2 m n 5
3430 3431 3441 3569 3684 3881 3913 3 Q«i wieczów. g miŁ 6
425(? 4212 4475 5 ^  f 542 d974 5204 5208 X e  s t r y J,a  •' codziennie o 9. godz. 3. minut
5226 5422 5601 5667 5687 5694 5846 5869
6082 6099 6324 6403 6990 70‘29 7347 7831
7836 8119 8198 8315 8492 8627 8672 8799
8807 8999 9089 9125 9126 9135 9392 9473
9577 9622 9794 9966 10246 10303 10571 10575
10668 10805 10964 11127 11228 11260 11451
12137 12253 12272 12368 12408 12440 12525
12651 12808 12831 12913 13048 13167 13382
13408;

na 5 0 0 0  złr. z kuponam i:
nr. 24 197 285 677 1009 1120;
na 1 0 0 0 0  złr. z kuponam i:
nr. 184 327 1030 1101;
i Lit. A.

Nr. na złr. Nr. na złr. Nr.
348 1800 2225 100 582 
784 2120 2452 250 806 
866 1030 2821 50 1155
.1214 6800 2907 100 1248 

1323 810 3114 660 1556
1614 15370 3246 I 100 1709 
3335 50 4261 200 3378
3572 100 4368 600 3587
3598 50 4422 70 3889 100 4429

na złr. Nr. na złr.
2870 2419 2200 

2479 
2858 
2939 
3167 
3260 
4267 
4421

1210
4010

740
4600
5110

100
300

80
50

1330
150

8340
255
380
150

wieczór.
D o  M a n l s l a w o w n  (przez Stryj): ' rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).
O dchodzą ze  L w o w a

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o l o c s y a k :  (z głównego dw orca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pałndnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w aocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C a e r n i o w l e e : iano  o gowzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
18. min. 60 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pooiąg mięszany).

Z  C s e r u io w le e  : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m. po południa.

D o  P o d w o l o c z y a k  (z Podzamcza) :. w potu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany:. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
btany).
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W. Zawadzkiego We L w o w i e

Poezje Adama Pajgerta
w dwu:-!: tomach portretbm autora.  

Cena /.a zalic/.:.a pocztową -i zl. C O I F E C I I I H

IV a w i e l o s t r o n n e  ż ą d a n i e  m o i c h  s z a n o w n y c h  o d b i o r c ó w
z a k u p i ł e m  w  P A R Y Ż U  i  B E R Ł I Y I E

Na Saisott wiosenny ’i letni elegancje nowych modeli:
K A T A N K I ,

K s i ę g a r n i a

Karola Wilda
we L W O W IE  ulica Hali.  krt I. 21 .  

o t r /y m a ta  na g łówny skład  
dzie łko p. t.:

Nieurodzaj w Galicji
w  r .  I S 7 t i  2502 2 - 3  

i  jego  następstw a
prze z prof. Tadeuszu 1‘d'ita 

C e n a  30 et., z p r z e s y ł k ą  3(5 et

k A A ^

Księgarnia SE\FARTUA i CZ\JKOyV̂ K!EGO
j o  L W O W I E  , i rzYinn'

M a y e r h o f e r  H a n d b u e i i  fur 
den p o l i t i s o h e n  Yerwaltung; 

j  d iens t  tom III eona 7 zł.
\  G e s e t z  i i b e r  « l i e  S i i i m p e l

nnd Gebiihren liir WecJisel kau t  
manmsche Lrkim den und Rech- ^  
nungen runi  H .  U f i i r z  1 8 ( 7 0  -
sam m t vollsti indiger Stiimpelscala 
und dem Gesetze iiber die Jleeurs- 
schrift  gegen Entscheidiingen und 
Yertjigungen der Organe der Fi- 
nanzoerwaltung vom 10. Miirż 
187G. P ra g  1876 3t) et.

2 r«24 2-

W dobrach ZAGÓRZ,
w pow iecie Sanockim  przy głów nej sta ­
cji kolei Łupkowskiej położouych, sq 
do sprzedania ru in y  k l a s z t o r u  
wielkich rozm iarów łatwo na kościół 
lub klasztor odbudować się dające.

B liłsz ą  wiadomość ud?.io'i na  miejscu 
z a rz ąd  dóbr  Zagórz , lub  Dr. Łuba- 
czewski a d w o k a t  w P rzem yślu .  2511 2 —3

K O S T J U M  Y damskie, ROBE de CHAMBRE, S P Ó D N I C E  do błota, P A L E T O C I K I  wełniane i aksam.tne.
Z A R Z U T U * I ,  P K O C H O W I I K I  i t d .

D ołożyć  m wszelkich starań, oby i tym r.nro zaprowadzonym arUkułcm również zyskać pod każdym WU , „  -  WIT a  5  jy ib  A  i
w/ględęin zupełno zaufanie, w i e l k i e  zamówienia w termin e żądanym akuratnie i rzetelnie uskuteczniam. t t O l I l c I U  W O J  C Z . y  D S K 1  j

we Lwow ie, ulica Halicka róg Wekslarskiej l22 1 5 - 6 11.

Młoda SUKA!
r W zakładzie krajowym u Dr. medycyny 
1 i l e x s i u d r a  L e c h a  we L w o w ie ,  przy ni

Kalic/.e] 1. 2, d/.sianie
KRuWIANKI

l e g a w a  Sśw R żęj  w godzinach popołudniowych,
j e s t  d o  g p r y . e i l a n l a .  I  Lwów. dnia <!. maja 1876. :-5'!9 2 - -3

liższa wiadomość ulica S i r . l t a i ' -  i  
| p o w a  Nr. II na drligiem piętrze.  |  |  )

k a n t a ,
_ * ,  -  po Jadającego pit-kuo pismo polskie i

Z a r z ą d c a  ruskie ,  po trzebuje  j e n .  l t e p r e z e n -  
a g r o n o m ,  a d m i n i s t r a t o r  i  l u * t a < ' J a  I m n k u  8 1 a v i a .
j t r a i o r  d!» większych dóbr. nsjlepszeiuij Zgłoszenie się w biurze Banku 
rekomendacjami i świadectwami opatrzony,' Slavia“ 3 —3
d ł u ż s z ą  p r a k t y k ą  w yk a za ć  i i ę  mogący, xj”  _*_____________________________ ___
howem stadniny farlmwo v y k s / ta t io i iy  jif

kaucją kilku tysięcy czynności swoje za M . 41 A 1 ' E
c /p ic rz y ć  chcący, poszukuje umieszczenia ?  ^^^bUTTlUllT  KflTlTlOnflC/i/l  ™ 
lila siebie. Bliższą wiadomość udziela p, |
. l a k ó k  S a w c z y ń s k l  we Lwowie, pod t
1. 430’ . now. ulica Akademicka.

> SV \ .  i , * v

i Arnold Werner»
( |  2251 Lw ów . 0 12 ^

I
ie W .  A .  S c l i o t t e u s c h e
StArkefabrik in Tarnopol schliesst 
mit soliden Parteien Kcntracte 
u n d  g i e b t  T o r s r h u s s  auf

Kartofeln auf H erbstlieforung. Yerm itt 
der ausgesch lossen . N&hcres au die 
S ta rk e fa b r ik .  2537 2 —2

Do w ydzierżaw ienia  zaraz

folwark Z&bojki
przy stacji pocztowej Chodaczkow Wielki,  
w powiecie tarnopolskim, w przestrzeni 5)3 
morgów, z tych roli 468 m., łąk i pa ­
stwiska 43 m., ogrodu 2 tu., n ieprzerwa­
nie w własnej zostający administracji ,  zu­
pełnie obsiany,

z prawem propinacji.

W Restauracji
kasyna Narodowego

w gm achu  Teatra lnym, brama II.  na dole 
można dostać

obiady i kolację
ze smacznych i zdrowych po traw  złożone, 
za każdorazowym lub miesięcznym od 12 
do 20 zł. wynagrodzeniem.

Przyjmuje  się także  abonament do 
domu. również po cenach najtańszych 

Reflektujący zechce zgłosić Bię w p r o s t  wszeikie ga tunk i  zagranicznych i krajo- 
do właściciela we Lwowie ul. Mick7ewiczajwych w i n  oraz rozmaite p i w a  w bu-

Franciszek Medwey
były dyrektor zakładu hydriatycznego  
w S A S S O W I E  przeniósł się doZawałowa
kolo HALICZA, gdzie urządza zakład i 
tym czasem  udziela rad listownie lut 
ustnie poczta Z aw ałów . 2522 2— 8

I. 8 na 1. piętrze. 2462 -5 telkach i szklankach. 2530 2 - 2

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, duświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upław y ru ry  moczowej,

tak  świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe .  naturalnie,  grunt ownie i szybko 

D r .  H A H T M A A H ,
członek lekarskiego W y d z ia łu , 

w W le d n i n  S tadt,  H a b s b u r g e r g  nie jak
dawniej, lecz Stadt, S e i l e r g a s s e  N r .  11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy u kobiet, bl .daczkę, nie­
płodność, upfawy, 2081 4 9 —100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kilowych wrzodow itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Zapas lodu
około 1 0 0 0  metrów kubicznych, je st  
hurtem do sprzedania obok rogatki Za 
m arstynowskiej przy staw ie i m lyn io l. 6 8  

B liżsże szazegóły u w łaściciela han­
dlu W l e h a l n  D y  m e t  a  we Lwowie

2 470 2— 6

O  f i  e j  a l i s t M

gospodarczy, zarazem rachmistrz  i leśniczy 
i g run tow ną znajomością pomiarów topo­
graficznych i geometrycznych, k tó ry  przez 
siedra la t  w jednym i tym  Bainym skarbie 
w Poznańskiem pozostawał, i najchln- 
bszem świadectwem wykazać się ino’e, 
b i e l s k u  o d p o w i e d n i e j  p o s a d y  
w  G a l i c j i .  24VG 3— 3

Bliższej wiadomości udzioli A dm in i­
stracja „Gazety Narodowej.0

Z ę b y  i  S z c z e k i
pod wszelkiemi względami podobno do na­
turalnych, zupełnie przydatno do mówie­

nia i przeżuwania, Wbtawia bez bólu.

J L f c o l  z ę b ó w

asuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby zrotem lnb masą do »ebćw p..doliną 

plombuje 2166 5 —i
IGNACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 y i^ - i i  -Yis 

kościoła katedralnego we Lwowie.

KAPELUSZE
najmodniejsze paryski# 

stroik i, czypeczki w izyto­
we. n e g U iy k l, kokardy , 
szarfy, Nzaliki Ćrem, k w ia ­
ty, w ieńce m irtowe, welo­
ny alllbne itd. p rzyw iozłam  i po­
lecam po um iarkowanych c e n a c h  
Szanownym Paniom

U f .  T o p o l n i c k a
wc L w o w i e  plac Halicki Nr.  1.

Zam ów ien ia  z prowincji z a r a z
uskuteczniam. 2504 2 — 6

Realność2 r>41 
1 - 3

ua „Nowym św iec ie“ przy ulicy Cm en­
t a rne j  pod I. 15, naprzeciw domów T o ­
w arzy s tw a  budowniczego, j e s t  do sp rze ­
dania  z wolnej ręki,  częściowo lub  cała.

P r z e s t r o g a .
Uchwałą c. k. sądu krajowego we 

Lwowie został otworzony k o n k u r s  
na majątek O z y a s z a  D r n k e r a ,  
h a n d l a r z a  m e b l a m i  w e L w o -  
w i c ,  ulica Koperniku, w domu pod 
l. 2. Podpisany zarządca masy kon­
kursowej przestrzega zatem wszyst­
kich, którzy wypożyczyli meble od 
Ozyasza Drukera, by w y p o ż y ­
c z o n e  m e b l e  w  u m ó w i o n y m  
c z a w i e  o d d a l i ,  t y l k o  d o  r ą k  
p o d p i n a n e g o ,  a nie Ozyaszow 
D rak erow i, albo innym osobom 
utr.ymują ym, iż są prawnnt yw ami 
t e g o ż , gdyż w przeciwnym razie  
b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n y m i  ma­
sie konkursowej, tak iź b ę d ą  m u ­
s i a ł y  j ą  o d s z k o d o w a ć .

Lwów, dnia 4; maja 1876.

Dr. Filip  Manscb,
adwokat krajowy, ulica Brygicka 1.7.

2546 1—3

2498 N a t u r a l n e 2 3

Wody mineralne
y ^ ś w ie t o  wprost ze'-źródeł 

sprowadzane "•(Ej
poleca handel

S. Rudnickiej w Kałuszu.

n

Świeże
Naturalne
Krajowe 

i Zagraniczne W O DY M I N E R A L N E
co l i  tlili nowe t ra n sp o n a  otrzynin je  i po leca

F .  W ,  K R Ó L I K O W S K I ,  L w ó w .

2 130 5—6

z e  z d r o j o w i ł s k  n a t u r a l n y c h

co dni U  świeże! 
puleea handel

Karola Bałlabana
wc Lwowie 

pod „złotym K ogu tem 0.

£ X X X * K X K K X X X * X K X M  * * K X X X X *  T w a z u k n j ę  d o  k u p n a  w s i
w z a c h o d n i e j  Galicji — nie daleko kolei 

\ v żyznej glebie  z dobreud budynkam i 1 
kompletnym inwentarzem. L Kutków*), iSeidler & Karpińska x

f ? l2 X _ j e ^ n i c z y
'gzaminowany, obecuiu nadleśniczy, w pań 
itwie znaczniejszych posiadłościach w G a ­
licji, poszukuje w skutek stosunków fami­
lijny cli innej posady jako leśniczy. Ła­
skawe oferty nadsyłać uprasza się pod lit. 
A. C .  11, poste restante  Tarnopol.

Poszukuje sięd zicriaw y
3 0 0  do 4 0 0  morgów ornej ziem i w do­
brej gleb ie, z obszernym domem m ie­
szkalnym , i dobremi budynkami gospo­
darczemu Interesowani raczą się. zgłn  
sić I * .  1 * .  poczta G r a b o n n i c n  
W z d ó w .  2494 3— 6

#  poste rest. Tarnów.
polecają

sioój św ieżo  u rzą d zo n y  i  w  na jnow sze stroje d a m skie  za opa trzony  *

M A G A Z l ^  H D D  x
p r z y  p l a c u  K a p i t u l n y m  K r ,  8 .  X

Zam ówienia  z prowincji  u sku teczn iam y najs ta rannie j.  2520 2 —3

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

25)0  15*

Dr. Józef Bielski j
K o śc iu sz k i 1. 20,

Ekonom
s a m o i s t n y  za k a m - j ^ ,  znajdzie  
um ieszzeenie. Zgłos ić  się  pod li­
terą H . ,  poczta  t S r ń d e k  koło  
L w ow a. ‘.493  3 —3

u
/i n i  51 

w Czerteżu
p o d  Z a r a w n e m

0. i 10 m sja  będzie się sprzedawać 150 
sztuk byd ła  w ysoko poprawnego. Konie 
robocze i sp rzę ty  gospodarskie.  2532 3 - 3

r u
• i
te-
E *w ■*> is• Z

r d
O
l l

I

P ierw szy
Dom zastawowy lwowski

Towarzystwo zarejestr. z nieograniczoną poręką.
W»dle uchwały Iwowski-go r. k. Sądu handlowego z dnia 

15. października 1875 1. 51940  wpisanena zostało założone w 
myśl statutu i  dnia 21. września 1875 Towarzystwo z nieo­
graniczony poręką pod f irm ą:

Pierwszy dom zastawowy lwowski
w rejestra Towarzystw zarobkowych i gospodarczych jak  
T. I. str. 58.

Gdy uzyskanie koncesji w celu wprowadzenia w życie tak 
korzystnej dla ogółu in sty tu cj i , zawisło od p r z y s t ą p i e n i a  
j a k  n a j w i ę k s z e j  i l o ś c i  n d z l a l  b i o r ą c y c h  c z ł o n ­
k ó w ,  przeto niirj podpisana Dyrekcja otwiera ninisjszem sub­
skrypcję udziałów, w zjw ając zarazem <hęć przystąpieniu mają­
cych, ażeby w tymże celu u p. adwokata DR. KUCZKIEW L  
CZA przy ulicy Karola Ludwika ł. I .  się zgłosił’.

2 5 1 7 2 - 3  D y r e k c j a .

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p l t e r  H a g n e i i t
potrzebny do otrzym ywania  czystego k w a s u  w ę g l o w e g o  po eonach uajniis/.ych

Th. Bindtner, Spediteur
W i c u ,  I .  Z e d ! i t z g a « s c  4 .

Z  pomiędzy wielu .środków, których 
ciuriący używają przeciw reuma­
tyzmowi , balsam  B llfln - 
gera  zasługuje bez wątpienia na 
największą uwagę. Balsam ten 

nietylko, ie  nie jost szkodliwym  
organizm ow i c ia ła , lecz prze­
ciwnie mieści w sobio ingredyencje , 
które przeciw reum atyzm owi są  
arcy skutccznem i. B a lsam  
Billiiigera  w należytym czasie użyty 
według ordynacji, usuwa w krótkim 
czasie reum atyzm  z  m uszkat 
i Śelęgni, •  tych, którzy używają 
tego balsam u sporządzanego ręka  
umiejętną, uwalnia raz na zawsze od 
cierpień reum atyezuycli- Przy 
nagniotkach reumatycznych  
balsam  Bilflngeru j e s t  w stanie 
złagodzić boleści n agn io tka  przez to, 
ie  wśiąka w nagniotek. Chorzy, którzy 
nia są w stanie podejmować d łu g o trw a-  
jącej kuracji  wodą i którzy próbowali 
wiele środków b e z  s k u t k u  przeciw
ostrem u i chronicznem n reu ­
m atyzm owi w  stawach, mogą 
używać balsam u B illingera, który
z całą  słuszuością przez c ierp ią ­
cych i rzeczoznawców  uznany 
został ja k o  najlepszy, nujsku- 
leczniejszy 1 najpożytecz­
n iejszy  z pomiędzy wszystkich pre­
paratów w używaniu będących. Tylko 
nieświadomość, lub zazdrość mogą od­
mówić balsam ow i B ilflngera  
skuteczności przeciw reumatyzmowi.

Berlin, dnia  2 >ierpnia 1871.
Dr. med' A. Grogen,

Stabsarzt  a. D.
W e Lw ow ie  skład w aptece 

pana .Takóba Pipcsa pod „węgierską 
koroną.0 2063 1—2

u lica
od Ił— 5 po południu.

Udziela wskazówek dla potrzebu­
jących użycia znakomitego w choro­
bach piersiowych lekarstwa SYL- 
PHIUM CYRENAIOUM i wszystkie 
preparatu tego środka posiada. Toż 
samo co do Specyfików Mr. Ce&are 
Mattci z Bolonii. 2417 3 — ?

Migreny i newralgie.

K A Ł U S Z .

nDyrekcja Towarzystwa produkcji „kali
w Kalus/u,

podaje do powszechnej wind >mości, że należące d )  Towarzystwa bu­
dynki, grunta, fabryczne przybory, urządzenia maszyn, parowe kotły i 
maszyny, rury z lanego źelusu i miedzi wyspr/.edaje z wolnej ręki naj 
więcej ofiarującemu, i przyjmuje w tym względzie oferty do dnia 
1 5 .  c z e r w c a  b. r. 2542 a

O śm ielam y się niniejszem  podać do wiadom ości, że W a l t e r  A .  
W o u s l  wyłączną agenturę dla Galicji od panów M ackean  & Co. ode­
brał i takową 11»  n a s  p r z e n i ó s ł .

Zalecając  przy tej sposobności w prak tyce  za d o sk o n a łe  nznano

W altera A. Wooda kosiark i 
„ „ żniw iarki

donosimy zarazom , ie  u t rzy m u jem y  bogato  zaopa trzony  sk ład  części z a ­
pasowych do tych maszyn.

Clayton & Shnttleworth
Lwów, ulie«T gródecka 22.

I l lu s tro w an e  prospek tu  ta k  tych maszyn, jak o te ż  tychże  częśc i 
zapasowych są  na  żądan ie  do us łu g .  2420 7—?

1IYG1EN1CZNE, NIEZAWOHEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostatecznie do uleczenia bez u ży ­
cia żadnych innych środków. Z n a j d u j e  
W Paryżu u wynalazcy, p. J*KOIT,

8, ulica \'D enne.
Jeden proizek rozj-uszuiiiiy w łyżce wo­

ły ocukrzouej i zażyt . - j jLatecznyin jes t  
io >iśraierzenia r.atyćh l i^B najs i ln ie jszego  
holu głowy i migrer ^ B a o  wyleczenia 
rznięcia żołądka i bie; Sprzedaje sio
w pudelkach zawi- JH fy c h  dwanaście 
proszków. ' w  19S4 17 —22

Dla uniknienia falszers wa, żądać należy 
aby każdy proszek by ,i] . trzony podpisem
G i r l m a n l t  *k < « i i ' >

Dostać można w s a a a c h  we Lwowie  
u pj>. Mikolascha, B K u c k e ra ; w
Krakowie u pp  J .  I ^ ^ • ^ k i e g o  i W. 
iićdyka ; w Brodach i> i p r a n -
zosa; w Rzeszowie u .^ ^ ^ ^ B F e r a .

Koili dla ŝ wedw
całkiem białe, spii zastr, równe, po 
najtańszei cenie, ot*zyroać można w# 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abele,> et Co.
2057 13 30 Frug 118711.

O SFORAR Z E L A Z
L E R A S  DOKTOR! UWIf ITTN05C

8 ,  u l i c a  T i A i e n u e .
Środek ton w stanie ciekłym bez sma­

ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
tąc iy  w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów ie la z i  
stycli jout on najwięcej racjonalny i d la ­
tego to przyjęty  został przez najznako 
mitBzycli lokarzy. Bardzo dobrze się na 
daje do temperamentów młodych p&niensk 
de lika tnych , których rozwoj ciała jest  
truduy, lub został  spóźniony, dla pań cier­
piących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
uplawów lnb  braku regularności, dla dzie­
ci bladych, wątlej budowy i d e l ika tnych , 
dla wszystkicli osób cierpiących z niedo­
krwistości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez na jde l ika­
tniejsze żołądki,  środek ten nie sprawi* 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliw’* 
na zęby. Oto są przymioty, dla k tór/ch  
użycie jego zalecają lekarze. 1933 18—2_2 

Dostać można w ap tekach  we Lwowi® 
u pp. Mikolaacha, Beizera i Ruckerą; y  
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego J W. 
R e d y k a ; w Brodach u pp- KułMka i t  ran- 
zosa;  w lt7,eszowie n p. Soheitera.

d y p l u **
» w y s t a w y

r .  tMH.

Ce»- I
U p r z j w . '

f kroi.
■ krajów.

F A B R Y K A

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary, zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiaotmałyoznyoh p. Lerasseur , Ap 
tokarza , 19 rue cle la Monnaie w Paryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych raa- 
-.erjałów pp. Perd. Aug. Gallego i Ludwika , 
śpiessa. 1963 5— ?

się w głównych aptekach na całym świecie. . _ . . .
B o n ley a rd  M a g e n ta  168, — (Żądać ualcży prospektu).— 36 lat  powodzenia. 
Dostać można wo Lwowie w aptece pana Mikolasch. *■ 6o 4

: X X X 5 C X X X X X 5 0 0 C \

2055 11— ; '

F a b r y k a  p r z e m ^ i i y c h  p i w n i c  d o  l o d u
F ra n c iszka  B ó llingera ,  inżyniera we W IE D N IU ,

poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me­
dalem zaszczycone

A P A R A T Y  «1o  c h l o m e i i a
(litihl-Apparnte) 20S3 12—30 

piwa, wody, mleka, m asła, surowego m ięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach domowych, do za­
m arzania, rezerwoary ua lody, zupełne urządze­
nia d o  szynków i pipy do m usowania najświeższbj 
konstrukcji. Illustrow ane cenniki gratis.

Adres : An die Fabriks-Niederlage W i e n ,  Wiedeń, HeumuhIgasse Nr. 2.

F. Kernreuter,
W ien ,  Hernals, liauptstrasse Nr. 117), 

an der Pferdebahn.
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogniowi.

w .2 
23 <=

Najnie7,awodniejsza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałem t w mieszkaniach, 
sklepach, msgaz.ynach, warstatach itd. 
stanowią moje według najnowszego sy ­
stemu robione sikawki, 2197 15—4 5  

Haus und Quarłierspritzen 
(dające się użyć takie do ogrodów).
Przesyłam opłacane cenniki tych, jako 

też wielkich sikawek mego wyrobu, na ­
rzędzi do gaszenia i urządzaaia s traży  o- 
gniowycli, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

Zupełne urządzenia i
w ykonuje  firm a :

Gebriider KoMhaupt
U s t r o ń  ( i i a  a u s t r .  S * I ą s k n )

N a  trzech wystawach medalami zaszczyceni, polecam y najlepiej 
nasze c. k. nprzyw. a p a r a t u  g o r * e I n i c x e ,  ż e l a a u e  k o t l , y  X  
p a r o w e ,  a p a r a t u  < l o  g o t o w a n i a  I l e n z e g u ,  k a d z i e  ^  
z a c i e r o w e  z mechanicznym przyrządem do m ięszania i o ch ła d za ­
nia, p a r o w e  m a s z y n y ,  p o m p y ,  w ogóle w s z y s t k i e  a r ­
t y k u ł y  n a l e ż ą c e  d o  z a k r e s u  n a s z e g o  z a w o d u .
Ceny nasze są najum iarkow aósze.

Ponieważ posiadamy w łasną haraarnię, gisornię i kuźnię do k u ­
cia kotłów możemy więc najw iększe zam ówienia w najkrótszym czasie 
wykonać i polecamy panom kapcom i kotlarzom b l a c h ę  m i e d z i ą -  
u a ,  o p r a w } ,  p o d s t a w y ,  jakoteż t o w a r y  m o s i ę ż n e  
i opuszczam y przy większych zam ówieniach najw yższy rabat.

2411 3—3
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5-52 I dw szk ico w an ia  ^
■ Ł l  - i v  g o d o w e j  w o d y  

i  s y f o n ó w

Car! Pochtler, S M
iwę Wiedniu, Neubau, W esthabnstrasse  35.
p o l e c a  »woje w y r o b y  w m e l l c i e ł i  g a t u n k ó w  c h i r u r ­
g i c z n y c h ,  p o m p  do  s i p r j c o w a n i a .  i r y g a t a r y ,  k l y -  
z o p e m p y  i t a a z c  b r z u a z i w .  W i e l k i  a k ł a d  n p a r a t o w  
do aadowre j w o d y  z m i e d z i  i  s z k ł a  do  w y r a b i a n i a  
p r z e z  a i d b i e  s a m e g o  w s z y s t k i c h  n a p o j o w  m u s u -

X [ j a e y c h .  7 5 u pc łn e  u r z ą d z e n i e  i m a s z y u y  d l a  f a b r y k  
Iw o d y  s s d o w e j  do c o d z i e n n e g o  w y r o b u  od 3 0 0  o #
■ rwirwt f . 1 A’. : i_ I a*fal* V

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
S p i r y t u s  przeciw podagrze

cudownie skuteczny przeciw podagrze i reum atyzm owi flaszka po 1 z ł .  2 0  c. 
za pobraniem poeztow em , lub za gotówkę —  w ysyła

' \ r . F r a n z .f
2469 5— i o  w  H oloubkau  a jd  bohm ischen W estbahn  (B ohm en .)

. m r  fcadue oszukanstwo.

*7nn a c z y n i a  n *  s o k i  i ł p .  Ł o s z t o r y s y  i i l u s t r o w a n e  
k a l a l o g i  w s z y s t k i c h  w y r s b ó w '  d a r o s e n i e  f ra n e u *  
W y r o b y  n o w y c h  m i a r  l i t r o w y c h  i  w y b o r n e j  «yn j*

2123 8— 16

"Nie potrzeba więocj farb s topniowy^.
p r z e c i w  A i w i ś n i e .  ““

d o k t o r a

James SMITHSON.

P r i y w r n e a  wło®*®  
s t ó w i e  i n a broA**® kó -  
f o r  n a t u r a l n y  j ^ h i e j b ą d z  
b a r w y .

i T w
1207 rr,. SF llffNCg^ •

D o  t e j  f a r b y  n i e  t r s e b n  m y d  
g t o w r  a n i  p r z e d  a n  i po  e p e r a e i i ,  
s p o s o b  u ż y c i a  p r o s t y  , s k u t e k  
n i e i a w s d D y ,  n i e  p l a m i  e i z l n  i 

n i e  s z k o d z i  n i g d y  z d r o w i u .
L .  LE G RA N D ,  f a b r y k a n t  p e r f u *  
w  P a r y ż a ,  w e  L w o w  ie w  a p l r c *  
P .  M i k o l a s c h  , m a g a * ,  f a l a n g  

O, K a m i l u  8 t r z y ż o w S k i e g o

WielkiM K DA L
s rebrnyLinz 1872.

Za skutek ręczy się

V\jfCia-wc.\ v fy jic ic ie l i od pow iedzialny redaktor Jan  D c b m ń s k ia 7t diukami MGri5stjtv J. THibrŁaPtkio^B > 8.. Gro u t n ,. Zarząuca A. Skirl.


